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Rok rządów 
Litwy Środkowej.

Sprawozdanie gen. Żeligowskiego.
Wilno. (PAT.) Dn"a 22. brn. odbyto sie w sie

dzibie gen. Żeligowskiego posiedzenie tymczaso
wej komisji rządzącej, na któm n gen. Żeligowski 
Wprowadzi w  grono członków komitetu nowo- 
nwanowanego jej prezesa Aleksandra M-etjiztowi- 
cza. Czyniąc krótki przegląd wypadków roku u- 
bkgiłrgo i prac tymczasowej komisji rządzącej w  
tytm ojkrenfe — gen. wskazał na znaczne i różno
rodne trudności, jakie musiały być przezwyciężo
ne. Zopc czątkowane od ra.au reformy społeczne 
dotyczące zarówno kwestii robotniczej, jak ti re
formy rolnej zostały posunięte znacznie naprzód 
aaiętki ipatrjotyczoeir?u i obywatelskiemu stanowi
sku klasy robotniczej Wilna, dzięki czemu unik
nięto też w iększych . strajków, a funkcjonowanie 
^wszystkich urządzeń i zakładów publicznycli nic 
doznało większej przerwy.

P od  względem uiprowędzenia w ży d e  r t -  
% p iy  rolnej. WHeńszczyzna wyprgeidftłl na-wet 
sąsiednie dzicłniicfc i jeżeli nie można powie
dzieć, że w szystko zostało wykonane, to na
leży stwierdzić, że stało się to  z powodów od 
tymczasowej komisji rządzącej niezależnych.

W dziedzinie stosunków narodowościowych 
dają się zauw ażyć również dodatnie skutki. Zasa
dą rządzenia krajem, k tóry  zamieszkują rozmaite 
i poważne ilościowo grupy narodowościowe, twusł 
być tolerancja i uznanie słusznych praw  narodo
wych i kulturalnych każdej z tych grup, o ile to 
nie w ykracza poza granice jćffahośd i stosunków 
prawnych przedtem  istniejącego stanu rzeczy. 
Tym czasow a komisja rządzrea od samego po
czątku swego istnienia starała się stosow ać po
wyższe zasady ii niewątpliwie dalej w tym kie
runku Dostępować będzie. Gospodarczy stan  kraju 
zaczyna się powoli, ’ecz s-tale podnosić i przy
chodzi do równowagi. Produkcja rolna dzięki za
kończeniu się działań wojennych, powiększa się 
wydatnie. Przemysł rozwija się pomyślnie, handel 
i rzemiosła nie cierpią na zastój. Istnieją jednak 
diwiie spraw y, na które należy zwTÓcić baczną 
uwagę i postarać sae o pomyślne ich uregulowa
nie: jest to  odbudowa zniszczonych gospodarstw  
i w arsztatów  pracy, a szczególnie t. zw . pasa 
Przyfrontowego rosyjsko-niermeckiiego, oraz za
bezpieczenie bytu zdemobilizowanym oficerom 
i żołnierzom.

Ogólnie biorąc działalność wszystkich departa
mentów tymczasowej komisji rządzącej -wykazała 
duże rezultaty, co dowodzi, że obrana przez mią 
zasadnicza wytyczna polityki wewnętrznej jest
słuszna.

Tym czasowa w ładza dochodzi do kresu wzię
tych na siebie zadań i dlatego nie jest to moment 
°dpowiedm dla zn fany  dotychcza > o w  ei Imji po- 
stepowanaa. Za daniem, które powtinno skunić na 
Ro’ode uwagę zarówno wszystkich wfndz. juk 
‘ najszerszych czynników miejscowych jest po
myślne wprowadzenie do Sejmu w W ihre i y y -  
tmwicdzenie sie w  nim ludności o swoim przy
d y m  bycie.

P. Mcjsztowioz w odpowiedzi zaznaczył, żc 
■'•'ułkowóde zdaje sobie sprawę z doniosłości ino-

D a n i n a  z o s t a ł a  u c h w a l o n a .
Warszawa. (Tek wł.). (G). Komisja skarb.-, ruszających kwestję rolną. Artykuły te odesłano 

budżetowa na posiedzeniu w dniu 26. bm. uchwa- do podkomisji d a j  no w ej dla uzgodnienia ich ze 
liła w drugiem ł trzeciem czytaniu projekt usta- stanowiskiem rządu, 
w y o daninie, z wyjątkiem dwu artykułów , po-| ----------

B u n t y  w  S o w d e p i i .
Chłopi zorgar.izowaH sią p:zec’w komuiiistom.

(Qd naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 25. tisropada.
(X.) Op-rócz szerzącego się powstaitiia na 

Ukna nie, przybyli tu wychodźcy pcfecy stw ier
dzają, iż w  soiwidepjii w  ostatnich dniach znowu 
podwojono czu 'mość czeryz wyczajek, gdyż jakoby 
zdołano stwierdzić egzystencję poważnej orga

nizacji antybołs-zewickiej na te rc n a ii gubrniS za 
chodnich, oraz powtstał tam ź w c y  ruch w śród 
wóoścśańsitwa, którego rezultatem  było stw orze
nie szeregu baru:' bardzo ^cznyeh, napadakicyę-k 
na transporty sowieckie.

 on-—

Zamach ha premiera Litwy Kowieńskie;.
Genswa. (PAT). G aluanauśkas z(>sta? powa- rzucono przez okno do pokoju jego mieszkania 

żnie raniony "w skutek wybuchu bomby, którą prywatnego.

MIESZANE KOMISJE POLSKO-CZESKIE 
ROZPOCZYNAJĄ SW E OBRADY. 

W arszaw a. (Tek wł.). (G). Komisje mieszane 
polsko-czeskie do spraw  mniejszości narodowych

w terenach pogranicznych, jak dowiadujemy się 
rozpoczną urzędow ać jeszcze przed raiyfikack 
umowy politycznej polsko-czesko-slowackicj.

d< wyrobów 
f a ja n s o w y c h

% n a f d a j ą c e  f ilą  ir  W i l n i e

W a ł y ,  K e h  ż e S f  s n e ,  M ł o c s m i e ,  Ż n i u i r r H ,  

P l a t f o r m y  p i ^ k ^ r s f c f e ,  H o d s l  s i  m a s z y n y  

O m n . l V j s  p r z y c z e p m y  T a l e r z s ,  M i s ^ i ,  
d o  s a m o c h o d u ,  S z o S a t o r y  e l e k t r y c z n e ?

będą sprzedane w drodze przetargu w O ddziale Likwidacji Zdobyczy Litwj' Ś rod
kowej w Wilnie, ul. M ickiewicza 24 m., 10.
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tnentu 1 w rządzeniu krajem pójdzie drogą wtska- 
.Jtaną przez gen orała, maiąc na celu zapew.nSeniie 
bezstronnych wyborów, wolnych od nacisku 
* zew nątrz i w ewnątrz.

, <*— •00——

Dlaczego ukłid czesko-poiski 
nas nie

tembardzięj, że * równocześnie żnana lojalność 
Polski w" l-ec trakra.óvr zapewnia Czechom 
względny spokój w  Słowacji ,

W interesie Czech również choć odziany w 
szatki szlachetności międzynarodowej, jest pomy
ślany art. 6, poddający spraw y sporne trybunało
wi rozjemczemu. Daje on Czechom w  rękę broń,

interesów ze szkodą d!a Polski. Sejm ratyfikować 
go w obccuem brzmieniu nie może. Nic ma oba
wy, aby przez to 'stosunki' poiskosezeskfe potftuły 
się, aby nie można było uzyskać ustępstw. Czesi 
ząają sobie dokładnie sprawę z doniosłości ukła
du z Polska- Sytuacja polityczna i ekonomiczna, 
oraz rozmaite kombinacje rumuńskie i włoskie w

którą władać umieją, uwalnia ich natomia t &d!.E«r<}pK środkowej, stw arzają dla Czech koni.ećz-

II.
Kiedy dwa pańsfwą zawierają ze sobą układ, 

muśza być z góry przygotow ane na wzajemne 
ustępstw a. W iększe powinne być czyniono ze 
strony tej, która więcej w  układzie zyskuje. 
Tym cztsem  ugoda polsko-czeska, narzucająca 
Polsce ofiary olbrzymie, od Czechów cie żąda 
prawie niczego.

Zawierający ugodę pełnomocnicy polscy 
przesądzili ?. góry przynależność do Czech pia
stowskich ziem Śląska Cieszy oskiego, C za ta /, 
O raw y i Spiszą. Choćby umowa wypowiedziana 
została i wygasła, fakt uznania grabieży czeskiej 
pozostanie i wyzyskany będzie odpowiednio przez 
Czechów. Nawet na ustępstwo drubne, w spra
w ie dla Czechosłowacji zgoła pobocznej, w  spra
wie Jaw orzyny, nie zdobyli się Czesi. Za zgodą 
naszych przedstawicieli odłożono jej załatwienie 
do osobnej umowy, pozostawiając Czechom w 
ten sposób nadzieję odwrócenia jej na swoją ko
rzyść. Opinja czeska uważa niewciągnięcie spra
w y  jaiworzyny w  sam układ za zw ycięstw o cze
skie. Przez wyrzucenie spraw y Jaw orzyny nie
jako poza nawias układu, pozbawili się nasi poli
tycy wszelkiej rękojmi, że .za ła tw ona będzie ona! 
pomyślnie. Jest to jeden dowód więcet. dla któ-j 
rego odłożyć Sejm musi ratyfikację układu, jeśli 
chce mieć pewien zastaw .

Zgody czeskiej zatem ną rokowania w  spra
wie Jaw orzyny za ustępstwo w  żadnej mierze u- 
w ażać nie można. Pozostaje więc owo słynne 
dcs’nteressement Czechów w sprawie wschodniej 
Małopolski, do którego pendant tw orzy desin- 
teressemertt Polski sprawie Słowacji. Jednak 
tyiekroć słyszeliśmy zapewnienia oficjalne Pragi, 
żc riag&pfriera .antypolskich ruchów, a tztóźyw H

groźby odwetu polskiego miecza, groźby, która 
ich złemu sumieniu spać nie dawała spokojnie. 
Natomiast wob&c niebywałej zręczności dyploma
tycznej mężów stamj czeskich i ich doskonałej 
marce za granicą, art. ter/zapew nia  Pradze stałe! 
zw ycięstwo na terenie międzynarodowym, na 
którym  Polska, czuje się, dzięki niezręczności 
swych polityków dość niepewnie.

Na terenie politycznym układ polsko-czeski 
przynosi zatem Czechom niezrównane korzyści, 
Polsce szkodę, na terenie handlowym — wedle 
słów samego p. S trassburgera i kom entarzy sa
me; „Gazety Porannej11, która nie dzieli entuzja
zmu bezkrytycznego prowincjonalnych pism en
deckich -

ność porozumienia sf“ z Polską, o il 
łyby porozumieć się' z  Niemcami.

me zechcia- 
L. C .

• 00 -

C zech^  zyskują ribrzymie ustępstwa. 
Otrzymują spełnienie wszystkich swych życzeń, 
n iejednokrotn* ze szkodą bezpośrednią interesów 
polskich. W arszaw ska „Gazeta Poranna '1 nie
kryje obaw przed imperializmem ekonomicznym m,iast wp,? w  P„ lsk'ie są zredukowane 
czeskim, impwjahzmeiri, który grozi nam me 
tylko na rynkach polskich, aie i rosyjskich.
W szak bezpośrednim następstwem  układu han
dlowego z Polską i tylko przezeń możliwy, jest 
zapowiedziany przez Benesza układ, handlowy 
czesko-rosyjski na którego brzmienie nasi eko
nomiści i nasi politycy powinni zwrócić uwagę,

Pofska a konferencja
w Waszyngtonie;

(O d naszego korespondenta warszawskiego.)
■ W arszaw a, 25. listopada.

(K.) Kf iiferarrta waszyngtońska rozstrzyga 
OŁtiy szereg aktualnych problematów dotyczących 
zagadnfcń wschodnich ii problematów, zw iąza
nych pośrednfio i bezpośreduo z Polską. W iado- 
rracści cłOoicrające na «!. Miodową, są bardzo ską- 

ipe. Rcc?4a botezewScka i prawlicowa pomimo.wszy- 
j sóko odgryw a tam poważniejszą -rolę, u-riiżaiii' jej 
I ze względu na stan egzystujący należy s-ię. N.ro*
| miast wpfy w y  polskie są zreduikcwane .pru e 
ido zera. Propozycja osadzenia na crpróżnwjym 
j przez p. Lubomirskiego stolcu księdk W a rn ie -  
< okiego nie każe się bynajmniej spodziewać jaktej- 
koiwiek napraw y stanu rzeczy.

Watłomośc' z Gdański

winiliśmy byli zyskać ustępstw a na terenie poli
tycznym, który : tytko w tedy miał racje bytu. 
Z chwilą jednak, gdy dzięki niezrozumiałej, zbro
dniczej ustępliwości naszych polityków nie tylko 
na terania handlowym, lecą i politycznym my 

s tW f # M a ła "  coTnne'go «svęoscwa,: a . % e 5: ż y łu ją ,  iunćtifli staję
przynależności tej części kraju do Pojski, oni, N wprost szkodliwe. rakta_t.handl.qyvy po rew i 
obiecują tylko neutralność w  tej sprawie, zajmują

gdyż dopiero w jego świetle zrozumiały należy
cie będzie układ handlow y polsko-czeski.

_  . , , . . , Skutki zw yżki w aluty polskłel w Gdańsku. — NV
P. hkirm unt postaw,! fcył wnchm między u- pływ ,udnoścl pomor Sklej do Gdańska, r -  Szał ku

kła dem poinycznym a i Jadem  M dlowym  W powanjjai — O baw a przed w ysprzedażą towa- 
zasadzie miał s h i s z n ó ś w  zam an za ustępst ?a r ^w> — o b ław a  na czamogiełdzistów. — W ieczór 
przyznane Czechom w traktac.c handlowym, po- u gen< Hackinga. -  Niemc-y Jdzńscy , a przejm ie

kolei przez Polskę.

wyczekujące stanowisko, które nabiera odpowie
dniego oświetlenia wobec oświadczeń, że czesko- 
rosyjskic stosunki nie uległy zmianie. Na razie, 
róki w  Rosji panują komuniści, Czechy mogą się 
w yrzec „korytarza czesko-rosyjskiego4*, przeci
wnie nawet, wobec coraz żyw szej propagandy 
komunistycznej w  Czechosłowacji, P raga wol:, 
by na razie między nią a .siedliskiem zarazy stel 
mur polski. Znowu zatem korzyść dla Częęh <

(Od naszego korespondenta.)

Gdańsk, w. listopadzie 1921.. ; -
: Spadeic w aluty niemieckiej,-a -zwyżka polskiej

łsyjabjlo.uiy.żo ludności z  Pomorza, a naw et-z  in-
f  . 3 ,  r  j  - . . pych dcieJnh?' Polski do Gdańska>'ceJem'.''-zakU}uńftra

zj. , zbadaniu dok.aonem m óg łby  wejsfi- w f y c Ę  m  h , 0 ów. f c o  i s t n i e ^ c s ^ # .  g r a n i t
bez traktatu bel,tycznego, gdyż ten z chwilą, gdy ceJnej m i;dzy Gdańskiem a Polską p.zowozł się *
nie daje Polsce kompensat, staje się zgubny.

Pięknie n.ćwił p. Gfąbittski w  Sejmie o nie 
zależności w polityce, o nieułegamfu „bytmm żą

jedną i drugą stronę różne tow ary w rozmaity 
sposób, znany nietylko zawodowym  orzemy mi
kom i paskarzom których tu jest bardzo dużo, iecz

daniom zagranicy i jej mieszaniom się w  sprawy naw et przeciętnemu sprytnem u Pomorzaninowi i 
polskie, szkoda tylko, że nie stosują tych zasad Gdańszczaninowi-
koledzy jego wszędzie. Ukiad z Czechami jest 
szczytem  niesamodzielności potskiej, ustępliwo-

W  ostatnim tygodniu ożywi! się Gdańsk od 
kilku lat niebywałym  napływem  okolicznej ludno-
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Wyspa zapomnienia.
(Ciąg dalszy!

Zastanawiał się też nad tem, oo się w  nim
gmieniło przez ten czas? Odmianę ow ą czuł w  
sebie dobitnie, trudno mu jednak by{o ją ująć 
i nazwać.

W szystko niby pozostało po dawniejszemu, 
ęoż kiedy nie w ystarczyło mu dawne życie be? 
troski, życie JzłOWieka w  raju.

Nie wróciły już szczytne uniesienia ducha, 
zadumy' kontemplacyjne, głębokie zapatrzenia się 
w gwiaździste niebo, zgadywanie spraw  nieod- 
gadnionych. Zostało Jak było i niękno eeeąpu i 
bezmiar głębi niebą, ltęz  nie w ołały one iuź du
szy ku obcowaniu ze sobą.

• Spostrzegł w  sobie coraz doikliwszy brak 
OZegoś. Pankiem  po obudzeniu ze snu w itała go 
pustką: Nie mu się właściwie nie chciało. Skoń
czyło się spokojne trwanie.

Nastręczało się zą to mpóstwn i córa* wię
cej przeióżuych zamiarów. Były to rzeczy zga
dywane, lub wymyślane, „ię w ypływ ały  oąe 
% bezpośredniej ciię-h Uib żyw szego pragnienia. 
Nie wy*voływala ich z ,e s /tą  żadna potrzeba. 
Jakież to mogły być wególe potrzeby? Jakie 
celę?

Sii ć f  nacieszył się i już się przesyci! nie

ści i zbytniego poszanowania obcej woli i obcych ści, k tóra zapełnia składy i. sklepy i kupuje, co

ograniczoną swoją wokiośc.ą, nadludzką swobodąj s w e h  miłych, dobrych przyjaciół oswojonych 
istoty samotnej, przebywającej w e własnym  
świecie. A choć w  pamięci i w  myślach zabjl lu
dzi i ludzkość nie zdołał unicestwić w sobie sa
mym instynktów i nałogów człowieka z gromady.

Reszta ich pokutowała w nim jeszcze, a po 
czasow rm  przytajeniu się zaczęła odzywać się 
i mącić cudowny spokój św iata na wyspie.

I któregoś dnia wyjrzała skądś nuda, ta zmo
ra człowieka, gość z z.apmnnianego św iata! Jak 
przedostała się przez odmęty przestrzeni, zagro
dzone przez ocean? Jak w yładow ała na szczę
śliwym brzegu? Zkąd wzięła się na świecio, 
gdzie nie było już ludzi, ani o h k ly  ich życia w  
gromadzie? Czyżby ona jedna ocalać, z  błogo
sławionego przewTotu, który tak dawno pochło
nął wszystko, co było wrogie i w strętne — tam
tejsze?

Jorg zaczął, się nudzić F<v<ć nosił v» sobie 
utajony, zarazek okropnej ludzkiej choroby. Za
raza czekała w nim złośliwie, cierpliwie, prze
trw ała czasy szczęścia i spokpju i miesiące obłę
du, Teraz ożyła j zaczęła truć.

Stopniowo, nieznacznie odmieniało się w szy-

i ufających człowiekowi. Położyd trupem kilka 
kozic. \Ve wścieklej irytacji strzelał czasami i do 
ptactwa.

Zamurował drzwi i okna od strony oceanu 
i przeniósł front domu na stronę gór. Przynimdo 
to na razie pewną ulgę, bo w  chwili obudzenia 
nie w pychał mu się już w  oczy bezbrzeżny obraź 
oceanu. Zn to spiętrzone garby czerwonych skali 
zakończonych szczytem  o trzech wierzchołkach 
— szczytem- „który  widzi wszystko*', też po pe
wnym c 'asic zaczęły dolegać. .

Nudziło go wszystko, co było bHżei jego sie
dziby, bo było zbyt znajome, a nie chciało mu 
się żadnych dalszych wędrówek. Pleniło się. ?  
nim niebywało lenistwo. Żył bylę jak i byle 
czem. Zaniedbał się zupełnie. Był obdarty, bru1' 
Kowalo mu wiele rzeczy. Zabrakło soli. v. iec ja ^  
bez soli, przepalił mu,, się kociołek, w  kforym igr, 
towa? wiecznie to samo, jakieś ryby, więc i r  
czął je piec na patykach. Oddawna m arzy ł'o  
fajce. Ale zapasy tytoniu by ły  w składzie p.oU 
wodospadem, o pól dnia drogi w  dół, ą nóUors 
z powrotem. 1 tego mu się nie chciało. W  s la- 

Stko dookoła. Szarzało w  barwach, rozleniwiało dzie było ubranie, były  buty, mnóstwo rze-zi
się w  bezczynnem życiu. Drażnił obraz oceanu, 
rozpostarty wiecznie przed oczami. Raziły w  o- 
czy białe skały, lśniące na słońcu. Przeszkadzało 
mu swym  śpiewem i wrzaskiem  różnopióre pta
ctwo, przelatuiace rolami. Odpędza? natrętne ko
zły, które snuły się bezustannie koło domu, a pe
wnego dnia w rozdrażnieniu zaczął strzelać do

potrzebnych i niezbędnych. a!e dźwiganie ęRlfr' 
ró w  odstraszało go.

W ylegiwał sie całemi dniami na Dosłanu 
głębi chaty i Dat-za* w  pow ale z gałęzi okryt? 
brezentem. Myślenie szło mu leniwię i tępo.

(C. d. u.)
CK)
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tylko kupić można, Panuje tu prawdziw y szaf ku
powania. Kupuje się obuwie, bieliznę, ubiory, mate- 
rje wełniane i sukienne. Lecz nie dość na tom. I 

i Fala kupujących dochodzi również i do sklepów i 
interesów z artykułam i zbytków,ucmi. Ludzie, p- 
padnięci szalem kupowania, nie wiedzą nieraz 

■ wcale, czy nabyte nieraz drogo przedmioty im się 
'k iedy przydadzą. P rzed  niejednemu sklepami, a 
zwłaszcza z obuwiem, ustawia się publiczność, 
czekająca na zakupienie towarów, w ogonkach, 

'jak to w  czasie wojny można było tu obserwo
wać. Niektóre składy w krótkim czasie świeciły 
pustkami, w y p rzed aw szy  prawie w szystek to
war. Nowego nie można tak rychło dostarczyć, 

‘gdyż sprow adza się go z Niemiec.
To raptowne wykupywanie tow arów  przez 

ludność pomorską i gdańska zaskoczyło wfaś-ecie- 
li sklepów. W  jednym tygodniu mieli oni do zano
towania obroty, jakie w  normalnym czasie zda
rzają się zaledwie w kilku miesiącach. Ceny też 
znacznie podskoczyły. W yznaczanie ich w  oknach 
w ystaw ow ych już się obecnie nie odbywa, gdyż 
właściciele sklepów wiedzą dobrze, iż publiczność 
zapłaci ceny, jakich zażądają. Szał kupowania nie 
daie jej czasu do namysłu.

Niejedne firmy zniewolone były naw et w wiot
kich koszach od bielizny zawozić swój* dzienny 
zbiór kasy do banku. Podobnego zjawiska nie o b 
serwowano tu od kilku la t

Ludność pomorska kupuje z tego powodu du
żo towarów w  Gdańsku, gdyż są one tu znacznie 
tańsze, niż na Pomorzu no podniesieniu się walu
ty polskiej. Ludność gdańska kupuje na.om iast na 
Zapas różne artykuły  z obawy przed dalszą dr o-’ 
żyzną, jaką w yw ołać może spadek m arki nie
mieckiej.

W ładze gdańskie w ydały  w  tych dniach o- 
strzejsze rozporządzenia co do nieprzepuszczalna 
tow arów  z Gdańska do Polski, polecając urzędni
kom celnym postępować bezwzględnie przy ocla- 
niu towarów, a ukrywających tow ar ma się w trą 
cać do więzienia. Ludność gdańska domagała się 
tak:ch zarządzeń z obaw y przed: zupełną w yprze
dażą tow arów  w  Gdańsku.

W  ostatnim czasie uczyniono tu ze strony 
władz gdańskich obławę na czarnogiełdzhlów . 
Aresztowano kilkadziesiąt osób i wypchnięto ich 
Poza granicę w. m. Gdańska. Kilka, nierrrogących 
się należycie wylegitym ować, osadzono w wię
zieniu.

Czarna giełda stanowi tu wielka konkurencję 
dla banków i pozbawia ich znacznych dochodów,-. 
Ma czarnej giełdzie operuje się częstokroć niesły- 
chanemi sumami.

W ysoki komisarz z ramienia Ligi Narodów w 
Gdańsku, gen. Hacking, upamiętnił dzień rocznicy 
Podpisania konwencji polsko-gdańskiej w  dniu 9. 
listopada w- P aryżu  wieczorem, urządzonym przez 
Piego z tej okazji, w  swem mieszkaniu. Generał 
Hacking okazał się p rzy  tem  bardzo gościnny, roz

mawiając prawie z każdym z obecnych gości, i 
Między zaproszonymi hj*li przywódcy wszystkich 
part# politycznych w Gdańsku, przedstawiciele 
■rządu polskiego i gdańskiego, reprezentanci ko
ścioła, szkoły i prasy , oraz przedstawiciele dyplo
m aty cm l różnych państw.

Objęcie kolei gdańskich przez Polskę nastąpi 
w dniu 1. grudnia br. Niemcy, którzy zrazu nie 
chcieli s ły s z *  o pozostaniu w służbie polskiej, o- 
geerwe prawie wszyscy chcą się na to zgodzić. 
Przygotowują oni naw-et cale zastępy nowych 
swych kandydatów  na urzędników kolejowych, 
urządzając dla nich specjalne kursa, aby tylko jak 
najwięcej mieć urzędników Niemców w Gdańsku 
i przez to nic dopuścić do stanowisk dużo Pola
ków. Jednakże podstęp ten im się nie uda zupełnie, 
gdyż, jak słychać, przejmie Polska na etat swój 
tylko takich urzędników kolejowych, którzy w 
dniu podpisania konwencji polsko-gdańskiej (pra
wdopodobnie wchodzi tu w  rachubę tylko dzień 
9 listopada 1920) byli już urzędnikami przy kolei. 
Byłoby to postępowanie bardzo chwalebne, gdyż 
licznym Polakom tutejszym, czekającym na stano
wisko pTzy kolei, otw artoby na nie przez to  drogę.

W  ostatnim czasie dużo pracowników poczto
wych w Gdańsku przeszło do kolei z tej racji tyl
ko, aby zostać urzędnikami na usługach Polski i 
przez to zapewnić sobie trw ały  byt.

Gedanus.

Warszawa. (PAT). Ukraińskie sowieckie po
selstwo w W arszaw ie przesłało do ministerstwa 
spraw  zagranicznych notę, w  której stara  się u- 
czynić rząd polski odpowiedzialnym za akcję po
wstańczą na Ukrainie. Na poparcie tej tezy rząd

IM PFRJAIJSTYCZNE NIEMCY QjLÓWNĄ 
PRZESZKODĄ ROZBROJENIA.

W aszyngton. (PAT.) Na bankiecie urządzo
nym przez „Assooiatet P ress” na cześć Briamda, 
Briand w ygłosił mowę, w  której Zaznaczy}, że 
.rożbnciienie FranCni oznaczałoby koniec, pokoju 
światowego, albowiem obecny dem okratyczny 
rząd n g r l c k i  zostałby latychiTm st obalony 
przez ilmiparjafetyczny. Francja nienawidzi wojny 
i Niemcy nic potrzebują się niczego obawiać ze 
strony Francji, czekającej -tylko na pierw sze o- 
zifnikS tfobrej woli ze strony Niemiec.

★

Pcwsfanig na Ukrainie,
Wedle o« tatrach m-formacji Kijów -został ew a

kuowany przez bolszewików, ale nie zajęty przez 
Ukraińców.

Wojska powstańcze okupują miasta na naj
ważniejszych Bnjach Kolejowych prawohrzeża 
'Dniepru, wiodących ku Kijowowi: -Bkuocorkiew, 
Fast ów, W asylków.

Chodzą pogłoski, że oddziały powstańcze 
chłopskie w targnęły chwślowo do Ptoslżrow a 
i Kamieńca podoi.

Ze spraw ruskich.
„Puśkle kazania”. „K&rrjer Strzistawor-aJd*’

donosi, że w  ceńkwi w  KnShisiśtiSe-wsi one*d*j je
den z kazmcdzleji gr. kat., po wypowiedzeniu ka
zan/u petaiego raeuawiiści na Polaków, „za ra d z ił 
m odły na -inteirrqję wyrzucenia z tutejszej .ruskiej’’ 
aierra ta oh, którzy bezprawnie 'rozciągnęli 'władzę 
■najeźdźcy mad męskim chłopem, kasują go, m ordu
ją i znęcają się nad nim”.

Spalenie kościoła przez Rusinów. „Glos U i- 
beiiski” donosi, iż we wsi Huwiatyczkach, pow. 
tcanas250w«tóej?o -pocfpaffii Rustuii kościół drew nia
ny -przerobiony g cerkwi umekiej. Shsrta wynosi 
6 mlljonów marek.

ukraińsko-sowiecki przytacza szereg rzekomych 
faktów. Na powyższą notę rząd polski odpowie
dział notą, wykć żując szczegółowo nieuzasadnio
ne pretensje rządu sowiecko-ukraińskiego.

BRIAND CPUŚC7L WASZYNGTON.
Waszyngton. (PAT). Briand opuścił W a

szyngton, żegnany na dworcu przez Hughesa, o- 
raz delegację francuską.

*
GFRMANOFILE SIEJĄ NIEZGODĘ 

FRANCUSKO-WŁOSKA.
Waszyngton. (PAT). W śród kół germarofil-

skich, wrogich Francji, rozeszła się pogłoska, 
jakoby Briand podczas konferencji w aszyngtoń
skiej w yraził się w sposób niewłaściwy o armii 
włoskiej. Naturalnie, że tego rodzaju pogłoski są 
zupełnie niezgodne z praw dą, jako z gruntu sprze-

Z konferenefi wsszynołońskicj.

Prosratacyjna nota sowieckiej U H n y .

Kinematograf kronikarza.
IdzSe wiięc ku mam wytęshnńona, owiania- cza- 

tem baśni i cudu, nieprawdopodobna — a jednak 
Prawdziwa... zniiżka cen!!...

G dyby znalazł się sceptyk, któryby odmdeiił 
Nę w tej chwili śmiechem parsknąć w prost na... 
taój natchniony „kinematograf”, — proszę: nich 
^ l e j  czyta cierpliwie, a gdy argument?' poniżej 

. brzyt-oozone pozna, zapewniam, że pesymizm je- 
So zniknie, jak znika We Lwowie... drożyzna!

Argumenty zaś moije, jakkolwiek krótkie, są 
^ :k lapidarne, tak  matem atycznie pewne, że nie
dowiarek na wet najbardziej zakamienlały, musi 
czoła p-zed nilrni uchylić i racie mi przyznać.

A więc nie żaprzeczy rfff nikt, że skoro tyl- 
_o zapowiedziano podwyższenie fmraltiSka dro- 
z” żnlanego urzędnikom o 25 proc. np. na kwie- 

w lutym już ceny szły w  górę o 100, 159 
1 20n piroc.! Jeżeli zaś dzisiaj, tj. w  listopadzie 
.taówi sję 0 redukcji płac urzędniczych w styczniu 
0 60 proc. — a mówi się o tem bardzo głośno od 

tygodni — rzeczą m atem atycznie pewną jest, 
Ze ceny już w marcu lub kwietniu spaść będą 
tausiały przynajmniej o 10 proc.! Jest to — p tzy - 
Znajoie — tak .lapidarne, tak logiczne wnioskowa
n e , że 0hyba dłużej nad niem zatrzym yw ać sie 
W  M ę !

Niedowiarkom — dla Ich zupełnego uspokoje
nia — dodam jeszcze, że osobna delegacja „oiała’’ 
urzędniczego, bawiąca niedawno w  W arszawie, 
otrzym ała z ust ^ajwsarygodTwejszych’’ zapew 
nienie, że w ersje o redukcji płac są oparte na ra- 
alnydi podstawach — a wiięc i zniżka cen ma m. 
kwiecień 1922 r. jest nieuniknioną!

Gdy mowa o delegacji „ciała” urzędniczego 
wysłanej ze Lwowa, zaprotestow ać muszę naj- 
solenniej przeciwko anonimowemu dowcipmsio- 
w i, k tóry  poniżył powagę tej delegacji, mówiąc 
nie wiadomo dlaczego, że do W arszaw y poje
chała delegacja reprezentująca urzędniczy „szkie
let’’, a nie „ciało”. Niewczesny to dowcip, godny 
surowego napiętnowania!

Że zaś do ogólnej zniżki cen, k tóra nam po
ważnie zagniża w najbliższym czasie, przyczynił 
się w dużym  stopniu Świetny M agistrat — no 
i urząd walki z lichwą — wśród wdzięcznych 
mieszkańców' • naszego miasta pow stała piękna 
myśl, trwałego, w ieczystego upamiętnienia za
sług tych instytucji przez wystawiie-me trzech po
mników. Fundusze są już pono, wykonanie zaś 
wielkiego dzieła, żakiecie naszej wdzięczności w 
marmur, powierzono jednemu z najwybitniejszych 
rze ż bu nr z y polskich.

Projekt gotowy ma być w  tych dniach. Cie
kawością wiedziony (ciekawością tle dla siebie, 
lecz dla W as Sz. Czytelnicy!), starałem  się za 

twszelką cenę poznać koncepcję, która ma być

w- kamicnću bdtworaona. Udało mi się to szczę
śliwie. Stałem się panem tajemnicy, czujnie strze
żonej w' prezydium m. przez p. Muzykę. Wodzie- 
lem projekt. Przypomina on m tchńkm e arcy
dzieła Ffdjasza, jakkolwiek wykonane być mają. 
tylko z  kamienia trembowelskiego. Utrzymane 
więc w' stylu swrogreckim . Będzie ich aż trzy: 
wykonane w  płasko-zeźlbie.

Umieszczone oyć mają na frorrtcmtie ramic-za, 
obok bram y głównej: P ierw sza z nich w yobrażać 
nta Tezeusza, wralozącego z Amazonkami — prze
kupkami Iwowskiemi.

U nóg boskiego Tezwusza, którego oblicze u- 
derza podobieństwom do prezydenta miasta, legło 
kilka pokonanych bab, oczywiście w stroju gre
ckim równikż — 'ostatnia z Amazonek Skorobeeka 
z Lyczakowa, pada właśnie u nóg Tezeusza, bła
gając go o  litość. Z oczu bohaterskiego zwycięscy 
wszystkich Amazonek biją pioruny .„t  Za chwilę 
dobije ostatnią paskarkę.

Hełm trochę zsunął się na lewe -ucho, co jest 
bezwątpiema dowodem zapam iątałej chęci osta
tecznego zw ycięstwa. o-der „Lfcnferfi Mjłśtan” 
przesunął się na praw e ramię...

Napięcie grozy potężne! I w tym właśnie 
momencie ujęty został cały symbo# nieustraszo
nej walki, no i... skutecznej.

Druga przedstawia postać Zeusa, z którego 
głowy, odziany w cłiiamidę wyskakuje — <łyr. 
aprowizacji miejskiej i lśni w słońcu, jako opis-
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czne z uczuciami sympaij-, jakie Briand żyw i dla 
W lodv Briand niejednokrotnie p o d e :/ ' konferen- 

icji składał wobec delegata włoskiego Ssancara 
'dowody swojej gorącej sympatii? w yraźnie pod
kreślając wspólność interesów, łączącą politykę 
obu krajów zarów no w sprawie ograniczenia 
zbrojeń, iakoteż w e wszystkich innych sprawach.

Turyn. (PAT). Około 100 studentów oburzo- 
.ny-ch wiadomością, podaną przez niektóre dzien- 
.uiki o słowami, jakie miał wypowiedzieć Briand
0 armji włoskiej, wpadiło do tutejszego konsula

t u  francuskiego, zniszczyło meble i powybhało 
•szyby; policja rozprószyła napastników. Prefekt
1 Turynu zawiesił w  irzvdowaniu komisarza odno
śnego okręgu policyjnego za niedbalstwo w spra
w ie ochrony konsulatu.

P aryż. (PAT), Boninlongare złozvł w izytę 
B onpfvay‘owi|, pełniącemu czasowo funkcje pre

zy d en ta  ministrów', przyczem  przedstawiciel 
włoski w yraził najwyższe ubolewanie z powodu 

,wypadków, jakie się rozegrały w  konsulacie 
francuskim w  Turynie. Bonnevay oświadczył, iż 
.liczy na to, ź_ rząd włoski zlikwiduje w  należy- 
' t y  sposób pow yższy incydent.

RZĄD ZMIERZA DO ZŁAGODZENIA KRYZYSU 
PRZEMYSŁ OW EGO.

W arszaw a. (ETE.) Rada min. uchwaliła see- 
ireg wmiosków. oclem złagodzetrtia k ryzysu  prze
m ysłowego.

ORDYNACJA WYBORCZA NA LITWIE.
Wilno, (PAT.) Ukazanie się ordyracji w y 

borczej spodziewane jest w  pierwszej połowie 
przyszłego tygodnia.

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE KOLEJOWE 
MIĘDZK POLSKA, a  ROSJĄ.

W arszaw a. (Teł. w U). (G). W czoraj przybyła 
na stację Stołbce komisja rosyjska, złożona z 5 
osób na konferencję w sprawie bezpośredniego 
połączenia stacji Stołbce ze stacją Niegorietoje i 
ustalenia w  ten sposób bezpośredniego połącze- 

•nia z Rosją.

PRZEDSTAWICIEL POLSKI NA KONFERENCJI 
-  PAŃSTW  SUKCESYJNYCH W  RZYMIE.

W arszaw a. (Teł. wł.). (GL Polski charge 
a affaiies p. Maciej Lor et został mianowany 
przedstawicielem Polski na konferencję państw  
sukcesyjnych w  Rzymie.

TERROR PRUSKI NA G. S i ASKU.
Kctowise. (ETE). W  niemieckiej części G. 

Ś ląska sław na „Mordskommission * rozwija swą 
działalność, rozsyłając wybitniejszym  przedsta
wicielom ludności polskiej listy z żądaniem na
tychmiastowego opuszczenia G. Śląska pod gro

dzą pozbawienia życia 1 mienia.

■kuńcze bustwo. ou gród nasz umiłowało sercem 
calem!

] "oninrik trzeci, trypty#; w płaskorzeźbie, w y
obraża G u tonosa1. połykającego sw e dzieci. Dy
rektor urzędu wulki z lichwą — jako bogdni Gea 
.podaje Prokuraturii—Chrohosowl, trzymającemu 
'wagę w prawej dldsif — kolejno kupca zbożowe
go — Posejdona, starostę — Ha d esa  i  wreszcie 
Zeusa — bankiera.

Teo, 'jako kamień tw ardy , im rsuł źle podzia
łać na żołądek Obrono: a, gdyż — jak w  rzeźbie 
drugiej widzimy — Gea podaje Chiroruosowi coś 
!w rodzaju... purgonti... Trzecia rzeźba jurzcdsta- 
u ia  m m , jak Ghncmos w ypluwa kolejno bankiera, 
starostę, kupca zbożowego i innych — cały  olim
pijski... Puzaop. Ten umieszczony m a być w  w e
stybulu sądu karnego przy ul. Batorego.

Proponowany jest jeszcze jeden w m nik sflero- 
mny, lecz nie wiem czy M agistrat zgodzi sie 
na to.

Oto na ul. Zielone" w  dziedzińcu dw orca bu
dowlanego stanąć ma symbol Syzyfowej pracy:

Herkules, ogromnie podobny do dyrektora 
urzędu czyszczenia miasta, wykonuje jedną z dwu
nastu swych prac olbrzymich: czyścić ma stajnię 
Augjasza. W  perspektywie widać Lwów, a na 
■pierwszym planie Herkulesa—dyrektora, jak stradł 
na zwaie śmie d a , zdjął cwikńer, załam ał ręce mu
skularne i płacze. Na cokole zaś wszystko mó
w iący napis: JNec Hercules c e n tra .. M agistra
tem '’. Leon Żypowskl.

RADA MINISTRÓW ZE SWYM BREM JEREM 
WYJEŻDŻA DO POZNANIA.

Poznań. (PAT). Ustalono już program  po
bytu rady ministrów z premjerem Ponikowskim 
na czele w Poznaniu.

u k ł a d  MIEDZY POLSKA A GDAŃSKIEM.
Gdańsk. (PAT.) iN’a posiedzeniu sejmu senator 

JevolovvskY przedstaw ił układ zaw arty  w  pa
ździerniku między Polską a Gdańskiem. Mówca 
w dfuższein przemówieniu podniósł pojednaw- 
czość i zrozumienie obustronnych dogodności po 
stronie Polski, zw łaszcza dzięki stanowisku p, 
Plucińskiego.

B. MINISTER PRUSKI O POROZUMIENIU 
POLSKO-NIEMIECKIEM.

Berlin. (PAT). Wedle doniesienia „Vossische 
Zeitung“ , były minister Schiifer przem awiał wczo
raj na zebraniu T ow arzystw a niemieckiego w 
Genewie o położeniu Niemiec i Górnego SląsKa. 
Schiffer w yraził nadzieję, że wspólna praca z 
Polską wyda doore owoce i przekona Polskę o 
konieczności porozumienia się z  Niemcami.

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI W  PORTO- 
ROSE.

Portorose. tPAT). Konferencja w  Portorose 
została zamknięta po podpisaniu protokołu osta
tecznego. Podpisano 18 uchwał i protokołów'.

P . STINNES NIE PRÓŻNUJE.
Berlin. (PAT). Stinncs opuścił Londyn, uda

jąc się do Mueltlheim nad Ruhrą, dokąd przybę
dzie z Berlina tajny radca Bruecher, przedstawi
ciel związku przem ysłowców, aby z nim omówić 
wyniki podróży londyńskiej. Koła niemieckie u- 
porczywie tw ierdza, że Stinnes odbył podróż do 
Angtji na skutek poprzedniego porozumienia się z 

‘L, Georgehn. WecHe źródeł rm ufeckich, Sfi nes 
Istotnie zeszłej niedzieli konferował z L. Geor- 
gem .

HANDLOWA KOLONIZACJA ROSJI.
Paryż. ETE). Utrzymuje się przekonanie, że 

głównym celem w izyty  Stinuesa w Londynie jest 
spraw a kolonizacji hardiowej R osji „Amst. N. 
Courant“ dowiaduje się, że rokowania niemiecko-' 
angielskie trw ają już od dłuższego czasu. W yko
nano już prace przygotow aw cze w Moskwie, 
Rydze, Berlinie i Londynie. Sowiety zgodziły się 
na odstąpienie administracji kolei żelaznych Rosji 
konsorcjum zagranicznemu.

„Temps’’ donosi z Londynu, że toczyły się 
tu w  ty d i dniach baidzo w ażne narady w  spra
wie spłat rcparacyjnych. Stinnes przedstaw ił gru
pie finansistów angielskich informacje o stanie 
przem ysłu niemieckiego Rząd angielski został 
poinformowany, że jeśli plan reparacyjny nie bę
dzie zmodyfikowany, fatalne konsekwencje • jego 
odbiją się dotkliwie na. życiu gospodarczem Euro
py, oraz Ameryki. Stinnes oświadczył, że gotów 
uzasadnić swoje żądanie r a  specjalnie w tym ce- 
iu zwołanej konferencji przedstawicieli banków 
i finansistów, Niemcy propagują pogląd, że nie
unikniony jest kryzys przem ysłow y Anglji, oraz 
zniżka w aluty francuskiej.

LORD CURZON PRZEKRĘCA FAKTY.
Paryż. (PAT). Lord Curzon w  mowie w  klu

bie , United W orids“ wspomniał między innemi 
o wypadkach sierpniowych r. z. z  czasów  wo:ny 
polsko-bolszewickiej, m ówiąc: „Armjom sowie
ckim nie udało się w  roku 192U zająć Polski, po
nieważ m ocarstw a dały do zrozumienia, że nie 
dopuszczą do upadku państwa polskiego, które 
stw orzyły  i co do którego istnienia przyjęły na 
się obowiązki4*.

„Temps‘* omawiając pow yższy ustęp mowy 
lorda Curzona, pisze: P raw da jest, że Francja nie 
opuściła Polski w  owej chwili, ale pocóż zmuszać 
nas do przypomnienia pamiętnej deklaracji rządu 
angielskiego, złożonej w Izbie gmin dnia 16. s;erp- 
nia 1920 bez powiadomienia Francji obwieszcza
jącej, że o ile warunki pokojowe, sformułowane 
przez sowiety są istomie takie, jakie podane zo
stały  do wiadomości rządu angielskiego, w ta
kim razie rząd angielski nie będzie interweniował 
w walce pomięuzy Polską i Rosją. 1

„Temps“ zapytuje, azyr Francja w  owych 
dniach sierpniowych 1920 zdaniem lorda Curzona 
odłąćzyła się od swoich sprzym ierzeńców?

REGENT W  JAPONJI.
Tokio. (ETE.) W obec choroby cesarza na

stępca tronu Szirohito został mianowany regen
tem, co przyjęto w  kraju z radością.

Wiadomości telegraficzne.
Min. Litwy kowieńskiej w W arszaw ie. W ar

szawa. (ETE). „Gaz. W arsz.44 donosi, że uo W ar
szaw y przybył min. do spr. żydowskich Litwy 
kowieńskiej Frozenfcarm.

Najw. wojsk, komisja opiniująca rozwiązana. 
W arszaw a. (ETE). Dekretem  z d. 15. listopada br. 
rozwiązana została najw yższa wo.skowa komisja 
opiniująca.

Niemieccy i polscy delegaci opuszczała Ge
newę. Genewa. (PAT). Od spccjaln. koresponden
ta PAT. Przew odniczący delegacji polsk’ej p. Ol
szowski, poseł p. Targowski, oraz generalny se
kretarz p. Kram sztyk opuszczają jutro Genewę. 
Delegaci niemieccy wyjeżdżają również jutro 
z Genewy.

Z działalności połsko-franc. Izby handlowej.
W arszaw a. (PAT). Polsko-francuska Izba han
dlowa w W arszaw ie otw orzyła listę tow arów  na 
wywóz, oraz listę zapoti zebowania tow arów  we 
Francji. Nie będący członkami Izby handlowej po
szczególni kupcy, przem ysłow cy, oraz osoby pry
watne, mogą się zapisać na powyższe listy.

Centrala handlu winem w W arszaw ie. W ar
szaw a (PAT) .Na zjeździe hurtowników winnych 
z w szystkich dzielnic Polski postanowiono utwo
rzyć centralny związek kupców win z siedzibą 
w  W arszaw ie.

Miijonówka. W arszaw a. (PAT). P rzy  dzi- 
siejszem ciągnieniu 4 proc. państwowej pożyczki 
premjowej w ygrana padła na nr. 0.188.747.

Podatek giełdowy w e Wiedniu. Komisja fi
nansowa zgromadzenia naród, przyjęła-na wczo- 
raiszrm  posiedzeniu wiecz. rządow y projekt u- 
sta(vy o nałożeniu na .giełdziarzy podatku, tnie 
siecznego w  kwocie 100 koron w  złocie. (PAT).

Ratujmy naszą młodzież 1
ODEZWA.

Po siedmiu latach wojny powróciła nasza 
młodzież - -  nie rzadko pokryta bliznami lub do
tknięta kalectwem — na uniw ersytet Jana Kazi
mierza, ażeby kończyć rozpoczęte przed wojną 
studia uniwersyteckie. Młodzież ta, to s y n o w i e  
pmeważniie niezamożnych rodzin, to synowie na
szych kresów wschodnich, zniszczonych w iejgj 
krotnym najazdem wroga. Jednak mż u samego 
wstępu spotkał ich zawód, bo znaleźli się bez da
chu nad głową ł bez środków do utrzym ania w 
te n  mieście, które znajduje pomieszczenie dla ty
sięcy wrogich żywiołów, napływających przez 
gościnnie o tw arte w ro ta  Polski ze wrschodu; 
a mlodzceź ta, to w  przeważnej części obrońcy 
Lwowa d kresów  wisckodmch, którzy mieli zu
pełne prawo spodziewać się, że znajdą w e Lw o
wie dach nad głową i możność m uki.

Liga Samoobrony spcł©cz>nej w  ponozuntie- 
irciu e Senatem  akademickim w zvw a całe polskie 
społeczeństwo Lwowa do, objęcia opieka nad na
szą uniwersytecką młodzieżą pó’ska i udzieleni# 
.fej bezzwłocznej pomocy, przedewszystkiem  w 
.dostarczaniu wolnych mieszkań i zaopatrywania 
kucheń akademickich w potrzebne prowianty I na
czynia.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem  Ligi 
Samoobrony spoicozmel, ul. Kopernik a 1. 20 w 
dwórzu, m rte r . Zwraca się przytero uwagę na to* 
że ewentualne zabezpieczenie właścicieli ofiaro
wanych mieszkań, co do możliwości każdoczesne- 
go cobrięoia ofiary «est zapewriione. W  spraw ach, 
tych wszelkich wyjaśnfeń udzieli biuro l ig i  w  dw' 
powszednie między goćz. 6—8 wfltcz.

YVe Lwowie, dnia 25. listopada 1921.
Komitet wykon. Lig* Samoobrony społeczno
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Skargi emigracji naszej.
(Korespondencja własna)

R o s a r jo  (Argentyna), w listopadzie.

Zwirz^k Księgarzy Polskie i pobiera od l is ią t  k 
'"'ysyfanyi.h z granicę 2 2 0 ,'“/o„Codaikit* ■wywozowego. 
Wydawnictwo „Tygodnika ilustrowanego'1 c?yni f.o 
®amo, czyli Je pienumeraia „Tyg. Ilustr." wynoszą- 
** w kraju 500  Mk. miesięcznie, dla zagr.mcy s tą 
g w i  1.500 Mkp.

Em gracja kolska skrada się orzeważ de z chiopa 
1 robotnika, który w y e m i to w a ł  z kraju za ;h  ebem. 

'a sto unki dziś w Ameryce nie są tak świetne, 
®kvś ny niogli sabie pozwolić na takie „dodatki" 
200- procentowe

Prenumerują tygodniki i sprow ad 'a ją  książki 
'Przeważnie rozmaite placówki kulturalne polskie w 
°bó;h Amerykach, tit zymujące s ;ę wyłącznie z ofiar* 
Pości polskirgo chłopa i tobotn ka

a  żeli gdzie stery rańsko-„na  odowe* utrzymuią 
Przyp;rdk e n iaką p!a ówkę, io służ cą wyłącznie do 
^m anienia chłopa i rebo n ka czego dowod m Ś. p- 
»Kom tet NaroJcwy Polski44 w Buenos Ares, który 
*b eral fkGcLi na głodnych w Polsce w czasie wojny 
Światowej a po ro wiązań u się zapomniał (? ogło
sić sprawozdanie swej działalności. Wych<dźtwo pol
ski; dało du io  dowodów patryjotyzmu i ofiarności 
nji mzm ile cel; narodowe w Pol-.ce, równocześnie 
Utrzynu ąc placówki kulturalne Towarzystwa, lukoh, 
bibi ueki ect. chroniąc Po akow od wynarodowienia. 
ia często ni‘> znacliodzące należctego poparcia ogóiu. 
NjkJa lanie ta ich dodatków przez Z i ąz k księgarzy 
* wvdawnrctw uważamy za czyn w ieue n i:  oairyjo-
k F. D.

n a  « j r a u ? l z S a ń I

K R O N I K A .
k a le n d a rz y k ,

i m- rz. ku . N. B. 1 a&w., Waler.; gr. 1ta». N. 21 po 
*• Jutro r*. Lal Kresyęnt. go gr. k a t  Hurjja t a m .  — 
))*CUlni ł-tońcu t ‘57 ZUCIiÓU ó 2d.
R ep er tu a r  T e a tru  W e lk ie g o .

i cezrtek przedstawi ń o 7. 7-1J wfeez.
W nie zi le pop. o 3  »Dziady — wieczór »Kobłeta 

v ć r a  zabił *.
W i onisdziałek »Trubidur«, opera.
We w to ek »Tosca<.

Wały t e a t r  m ie jsk i (ul. G^ódecrca 2 bł,
W nied iolę, poniedziałek i wiórek iJJ na*. sztuka. 

R e p e r t u a r  T e a t r u  N o sicśc i,
W mndzielę , Taniec s częśeia*.
W poi.Kdziai.’ 'Chlatrn  walc*, Operetka w  8  aktach 

9- S t ra u ssa  — premiera.

R e p e r t u a r  T e a t r u  ! i t . « » r t .  . , 111"  u! O sso liń sk ic h  10.
1 regram od 25. listopada. 1) Część Koncertowa 

prdca, T.ouftm, Bfooow. ki, Mi .ha ów? Ki, Miski, Wi- 
i nn. 2) „ Laoy“ tkelch. 3) „W starym piecu 

Si b j 1 paii“, farsa.
Rttpe tu  r  B a g a te li  (w u w s k itl .

Gościnne w stępy N. Bur*, ej, „IŁ Ord nflwuy, H 
tor he-S. us: iewiczą M. l^inilhetma, Rentgen.', i fu 
Hy h. i) Dzi.T konc ru i  y. r) „Hute pod wieior..bem“, 
r-'Ga w 2 aftach, PoT.ą.elc o go-z. ó. w.

W e  I  rV 3 W 3 3 „

— Rocznica listopadowa w korpusie ttaćetów.
bm. o g. 18 (6 wlecz.) odbędzie się w  korpu

sie kadetów nr. 1. (ul. Radecka) uroczysty wie- 
^ ó r  rocznicy Powstania Listopadów ego.

— Pamięci fundatorów i członków „G wia. 
*dy“. Stow arzyszenie „Gwiazda" urządza ju- 
tro, w  poniedziałek, w  kościele OO. Dominika
nów o godz. wpół do 10. rano nabożeństwo za
sobne, poświecone pamięci Karoliny z ks. Poniń- 
"Hich ks. Lubomirskiej, k tóra przed laty hojną 
Klonią stw orzyła fundację dla inwalidów i wdów, 
°raz podupadłych materialnie członków „Gwia

zd y " , pamięci jej syna śp. Hieronima ks. Lubo
mirskiego, rw órcy fundacji dla czeladzi na żało
b n ie  w arstatów . namięci mieszczan lwowskich 

. b .  Franciszka Kobielskiego i śp. Jana Nazafewi- 
cZa, którzy znaczna kwotę ufundowali na budo
wę domu „Gwiazdy41, zasłużonego prezesa śp.

, Michała W alichitwiozą, b. radnego m iasta, całon- 
,^a założyciela śp. Teofila Merunowicza, b. posła

'A Sejm krajowy, członka założyciela i długo

letniego zasłużonego gospodarza „Gwiazdy" śp. 
Teofila Sauczeya, oraz pamięci wszystkich człon
ków honorowych, wspierających i rzeczywi
stych, członków-inwalidów i wdów, zm arłych w 
okresie /wojny, tj. od r. 1914 do ostatnich czasów.

— (1). Echa eksplozji amunicji na dworcu 
kolej, w r. 1919. Groźny dla całego miasta w y
buch amunicji na dworcu kolej. 5. m arca popo
łudniu 1919 r., głęboko utkwił w pamięci każde
go, kto wówczas pozostał w  mieście. Na miasto 
padały gęsto granaty ukraińskie, a na dworcu 
staszny huk akompaniował tej piekielnej muzy
ce. Nie brakło i w  tej groźnej ęhwili bohaterów', 
którzy choć bez munduru wojskowego dobnzc za
służyli na , (  Ltnt>i Mfć-tard’’. Qrsi z  naraierfem  
życća ratow ali tueiyiko amunicję, tak  basndzo 
potrzebną w ów czas d‘o uoreny lawowa, ale 
.także wagony, na Odlewane żywnością. Do ta
kich nialcżof też Stanisław  Starzeoki, m aszy
nista kalaLwą’. W  chiwsHi wybuchu a<miun!:y 
miai on pogotowie z  parowozem  na pero- 
■rrie główinego dworca. Jaiko ochti^i'"'' wynechał 
Starzecki z palaczem Janem Hennewaldem, ojcem 
czwoiga dzieci na zagrożone miejsce. G ranat padł 
przed maszyną i w yrw ał duży kaw ał toru. Nie 
zrażony tern Starzecki, pracow ał z dzielnymi to
warzyszam i, naprawił wkrótce tor i dostał się 
na miejsce ogniem ziejące. Z narażeniem życia 
pracow ał Starzecki z dwoma robotnikami 1 trze* 
ma oficerami i po długiej pracy udało mu się 
m nóstwo wagonów amunicji i żywności sprow a
dzić na peron koLicw y.

Dziś, w  niedzielę, po nabożeństwie w  ko
ściele załogi, odbędzie się o godz, wpół do 10. 
na pl. św. Cucha uroczys.te odznaczenie Stani
sława Starzccfltiego za bohaterski czyn krzyżem  
wsJeczmych. W uroczystości tej weźmie udział 
'reprezentacja DOK. i wojsko.

— Potnorczyki. Pod tą nazwą słynie już we 
Lwowie młodzież akademicka, co swe siły i pra
cę chce poświecić ludowi kaszubskiemu ł idei 
propagowania umiłowania „naszego m orza4*. — 
Szczególniej zasługuje na podkreślenie zamierzo
na praca nad ludnością wiejską, nad rolniczym 
ludem i rybackim. Dotąd trzym ani w  powijakach 
ciemnoty co do w szystkiego co polskie, teraz 
bracią-Kaszuhi będą mogli śmiało zabrać glos i 
upominać się o swe praw a.

Do „Akad. Koła Przyjaciół Pom orza" zaoi« 
sało się już 215 członków, zebrano już kilkanaście 
tysięcy, Izaprenum erowano 17 pism pomorskich, 
zdobyto lokal itcl. W alne zgromadzenie przez a- 
klamację zatw ierdziło ten sam w yaział. P rzedy
skutowano i przyjęto statut, obrano gen. Hallera 
czł. non. Twa. Lokal i czytelnia Tum mieści się 
przy ul. Leona Sapiehy 55, parter, o tw arty  od 
6—7 codziennie.

— Przeniesienie Lwnwa f Krakowa do pier
wszej klasy płac. Związek zrzeszeń pracowników 
piibl. w ojew ództw a krakowskiego donosi: Dele
gacja Związku zrzeszeń pracowników pudT u- 
daia się onegdaj do W arszaw y i w poniedziałek 
w raz z deiegacją lwowską i w arszaw ska przed
stawiła ministrowi skarbu trudne położenie mate
rialne pracowników' publicznych. Minister skarbu, 
uwzględniając podniesieni motywy', zgodził się 
na przesuniecie szeregu miejscowości do wyższej 
klasy płac. L wówt i Kraków zostały przeniesione 
do pierwszej klasy  płac z ważnością od 1. pa
ździernika br. W ypłata różnicy nastąpi w  naj
bliższym czasie.

— Fala zniż v«. Zniżką cen rozmaitych ar
tykułów, o których donoszą z W arszaw y, Pozna
nia i Krakowa — od pewnego czasu nastąpiła 
także w e Lwowie i postępuje coraz bardziej. 
Szczególnie w niektórych sklepach manufakturo
wych obniżono już ceny o 30 proc., a naw et w ię
cej. Najbardziej spadły ceny artykułów  luksuso
wych, a w  ogóle zaznaczyć się daje wielki za
stój, k tóry jednak nie oddziaływa na wielu kup
ców. Łudzą się oni ciągie tern. że nastąpi znowu 
zw yżka cen. Spotka ich jednak niezawodnie wiel
kie rozczarowanie, »gdyż obniżka cen będzie co- 
”az większa — tak, jak to zresztą dzieje się na 
Zachodzie. Między innemi donoszą z  Londynu o 
ciągłym spadku cen. W e Lwowie zupełnie słu
sznie wstrzym ują się możliwie z wszelkiemj za- 
kupnami, licząc na dalsza obniżkę cen. Ceny ar
tykułów  żywnościowych spadają także, a Urząd 
walki z 'ichwą ściga paskarzy, o ile naturalnie.

otrzymuje doniesienie o wyzysku. Ostatnio na 
doniesienia st. posterunkowego Tolka pociągnięci 
zostali do karnej odpowiedzialności paskarze,. 
którzy za mięso i nabiai na targach lwowskich, 
żądali cen nadmiernych. Domagać się należy, 
ażeby we w szystkich sklepach i na targach w y 
stawiano ceny.

Ceny skóry i obirwra spacaią cora.r oardziej.
Pisma w arszaw skie przepełnione sa ogłosze

niami firm, które obniżyły ceny o 40 proc.
— (i). Lichwa spirytusow a. Mimo zaprow a

dzenia wolnego handlu spirytusem, nigdzie tego 
produktu dostać nie można, albowiem zapasy do
tychczasowe, pozostają jeszcze nada! pod zarzą-' 
dem wiadz skarbowych, które dały polecenie 
rozdać je dotychczasowym  odbiorcom, tj. upra
wnionym do pobierania kontyngentu. Ceny spi
rytusu rektyfikowanego znacznie przy tej spo- 
sobości podwyższono, np. aptekarze i lekarze, 
którym  przyznano kontyngent za g-udzień, mają 
płacić po 3.150 rrk. za litr., oczywiście bez akcy
zy miejskiej, k tóra wynosi 500 mx. za litr. Szpi
tale publiczne i pracownie zakładów  naukowych 
płac:ć mają po J.350 mk, za litr, prócz akcyzy 
ftp. W yobrazić sobie można, o he teraz podroże
ją lekarstwa.

Najbardziej dotyka szerokie koła ludności 
podwyżka spirytusu denaturowanego,, tak bardzo 
potrzebnego dziś wobec- drożyzny węgla i drze
wa, do srospodarstwa domowego dla „Primu
sów 44. Niedawno jeszcze kosztow ał litr spirytusu 
denaturowanego 160 mk., później 200, a  obecnie 
podwyższył rząd na 800 maiek. Dla Lw ow a przy
dzielono 50.000 litrów tego spirytusu na miesiąc. 
Ubiegłego miesiąca otrzym af m agistrat do roz
działu zaledwie 1O0.CO0 litrów za dwa miesiące, 
lecz nie przyjął tej ilości, gdyż dla każdego mre-. 
szkańca przypadłoby w  przydziale trochę więcej 
n ;ż ćwierć litry. Obecnie otrzym a miasto za li
stopad i grudzień znowu 100.000 litrów, ale za to 
już po 800 mk. litr. Zdaje się, że nikt % tego spi
rytusu nie będzie korzystał.

— (1.) Śmiertelny strzał dc kochanki. tyfcz»v
rajsza e/ozprawa pnzeclr braciom Tenetiom o  za- 
swzeter.fe Airniy Kohut, o  ozem donosiliśmy 
abszeimkeij w  w jzorajszym  mtimer.ze, rozpoczęła 
się szeireg^em. wniosków obrońców dr. Batj-ckie- 
gio -i d«v MaeięJińskiego, dążących do odnjoęzenia 
roenraw y dla zebramra dowodów tóewónrtóirf o- - 
skarżonych. 'Wttooskii te odrzucono, uwzględniono 
na-iciTtest 'wmr.o.seik <o poddanie obu oskarżonych 
b-adarJu psyJjja trów . W pierw  trybunał wezwał 
na salę znaw ców  sądowych, k tórzy stwierdzili, że 
Teost'Jo\vie obecnie nie zdradzają choroby .umy
słowej, ponieważ .jednak tw ierdzą, że na f-omcie 
włosiem byffi zasypami granatem , rmoóe przy 
dłiużsaem badaniu okażą się jakieś anonmailmości 
eimyisłn W obec tego rozpraw ę odroczono.

— (I). Rozpraw y sadowe. W  bieżącej kaden
cji odbędzie się jeszcze jedna rozpraw a o m or
derstw o przeciw  Ignacemu Amalowiczowi. Na
stępna kadencja rozpoczyna się 5. grudnia roz
praw ą przeciw  D m ytrcw i Nasłaniecowi i tow. o 
zbrodnię rabunku. Nazajutrz zasiądzie na ławie 
oskarżonych W iktorja Sadowska, oskarżona o 
zbr. dzieciobójstwa. Dnia 7. grudnia odbędzie się 
rozpraw-a przeciw  W asylow i Luciowowi o zbrod
nię zdrady głównej W  dniach 9, 10 odpowiadać 
będzie Iwan Pakosz za Zamordowanie kapitana 
wojsk poi, śp. Kopcia, dnia 12 i 13 Iwan Kocur i 
tow. za rabunek, dnia 15. P iotr Szczygieł za r-d.  
bm ek, d. 20. K atarzyna Hawryszków za zbrodnię' 
naruszenia snokojności publicznej.

— Cl.) Sędziowie przysięgli. D© ostatndej y, 
L eżącym  roku 'kadencji przysięgłych która roz
poczyna się 5. girodnńa, wyćosowan' zcistajś jako 
sędziowie główni pp. RałtJngęir Adialf, m a .ster no
żowniczy, Reyzner Miecz., artj s ta  m alarz, Nię- 
dzaefeL' Adam, adj. Kasy T. W . S., iRfedl Rom, 
kasjer Pol. baraku kraj., FeRLiewtoz Alfr., kanę- 
Magistratu, Chęć M adej, maj. piekarski, Jarofz 
Rudolf, inżynier, TeoTcoowłcę, Witold, urzędu- 
Tow. kred. zńetm., dir. T re te r Mlccz., slcryiptor 
Zakl. im. jOsscdińskijdh, Borrzemskt Wład., foto
graf, Szrjee Wład., adi. Izby obr. miejskiej, Tootm- 
pęteui Stan., typograf, Dominik F.rapc., przem y
słowiec, W aluszewski W ład., w łaśc. reain., dr. 
Eiadiecki Karol, aaw/iiw. miejski, dr. Aszkenazy Sa
lamon, adw okat, Mehr Abr. kupiec,. Daszek Jan, 
właś<\ fabryki, Zatleowaki Aleks, urzędn. T. ¥ |:
S., Markowski Scv/., asystent Pol. banku kraj..
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procesu nie mieszać. Ten człowiek karany P0'Czarne d li Wtodz., wtaśc. realn., Moszyński Aleks, 
isrzędn. krak Tow. -uhezp., Schieicfoer Frydlaryf, 
kupiec. (_cti W iad.j właśe. fabryka stoi., dr. Sbejizi 
Edw. K., adwokat, Kotoński Piotr, restaurator, dat 
Kubik ‘Wlad., kier. ogrodn., T yc Tad., wlaśe. 
realn., Sotsdiek Kazirn., wiaśc. cu-kifonrri. Gzajtap- 
wiski Zygni., kupćee, Hess Stan. W acL  wiłaśJ pie
karni, Schebdc Wikt., roprez. firmy, A4ai:aca>nk 
■Wal., 'pnof. sem. naucz, żeń., Kolski Wit., prok. 
bamku dla toandiu i .przom., dr. Steinhaus Hugo. 
moi. U |& ., Janeczek Prana., wlaśc. realn. Jako 
przysięgli zastępcy wylosowani <pa>.: Augustyn ek 
Józ., masarz, Popiel Zygm., m ajster blapi., Iław ie 
SSni., nirzędn. banku zaFczk. (umarł), Sand Bmumo, 
urz. baniku lua., Tuc.ii Mechel, kupiec, Klapy B en . 
kupiec, Bandirowiifi Janusz, wiceseikir. T. W. S., 
LUwfnowiicz Józ.. kupiec, Kraus Cał»r$el, właśc. 
realn.

— (n). Noworodek w „Słowie Polsklem".
Dziatwa bawiąca się w ogrodzie ul. Królewskiej 
koło Domu Akademickiego w ydobyła wczoraj z 
zamarzniętego śniegu podziurawiony baniak, w 
którym złożone byb.: > owinięte w  „Słowo Pol- 
skie“ zwłoki dziecku l-miesięcznego. Trup uległ 
już po części rozkładowi, a porzucony został w 
ubiegłym SiiesiJ[łW gdyż „Słowo datowane jest 
z 17. X. br. Swłoki noworodka odstawiono do 
Instytutu medycyny sadowej

— (n). Włamanie. Do sklepu bławatnego Jó
zefa Horowitza w Uhercach pow. Lisku włamali 
się oncg Ę  złodzieje i wynieśli materje różno
rakie wartości +12.500 mk.

—- Okradanie mieszkańców. P. W alter, dy
rektorka szkoły św. Antoniego prosi nas o spro
stowanie, że palto skradziono nie z jej mieszka
nia przy ul. G rottgera 7., ale z pokoju konieren- 
cyjnego w szkole św. Antoniego.

Z  c a ł e j  ^ o l s l k i i
— Nowa pfócowka teatrów i chórów ludo

wych powstała w  gminie Zam arstynowa, dzięki 
niewyczerpanej pracy p. W ałkowa. W ubiegłą 
niedzie'ę odegrano 3 jednoaktówki. Amatorzy 
wywiązali się ze swoich zadań nader sumiennie, 
za co też zbierali huczne oklaski przy otwartej 
scenie (pna Backówna M., Gawronówna A., Sie- 
prowska i Bielecka, oraz pp. Andruszewicz B„ 
Budziński J. i Sieprawsoy Fr. i J. Reżyserował 
p. Fr+D urkalec z ramienia Związku teatrów  i chó
rów  ludowych

— Przykład godny naśladowania. Piszą nam 
z Poznania: Pani dr. Julja Chądzyńska z Paryża, 
wdowa po śp. dr. Janie Chądzyńskim, realizując 
marzenia zmarłego męża, ofiarowała uniwersyte
towi poznańskiemu wielką III piętrową kamienicę 
na dom dla młodzieży akademickiej. Sp. dr. Jan 
Chądzyński w yjechał do P aryża dla studjów 
medycznych. Tam je ukończywszy, osiadł w sto
licy Francji, czyniąc \\ iełe dobrego dla Polonji 
tamtejszej, przeważnie lecząc bezinteresownie. 
Ledwie komunikacia Zachodu z niepodległą Pol
ską stała się możliwą, przyjechał do kraju, bv 
dla rodaków pracować, jako lekarz szpitala w oj
skowego w  Poznaniu, gdzie osiadł na stałe. Skut
kiem jednak nagłej zmiany klimatu zapadł tak na 
zdrowiu, że mimo powrotu na południe, um arł w 
Paryżu 28. X. 1920 r. Cześć Jego pamięci!

— Wynikł spisu ludności. Główny urząd sta
tystyczny ogłosił drukiem tym czasowe wyniki 
spisu ludności 30. września 1921 r. Ludność w y
nosiła: n rasto  W arszaw a 931.176; województwa: 
w arszaw skie 2,111.165, łódzkie 2,256.655, kieleckie 
2,537.127, lubelskie 2,090.040, białostockie 1,295.086, 
nowogrodzkie 1.296.417, poleskie 865.035, w ołyń
skie 1,501.511, poznańskie 1,970.822, pomorskie 
II41.46F krakowskie 1,986.055. lwowskie 2,724.32/, 
stanisławowskie 1,334.630, tarnopolskie 1,419.355; 
$!ąsk Cieszyński 145.341; ogółem wr Rzeczypo
spolite1 polskiej: 25,406.103. Liczba podana nie o- 
bejmuie osóbj-Jsrisanych przez w ładze wojskowe, 
i Górnego Śląski, którego część przyznana Polsce 
liczyła 19! 9 roku 980.296 mieszkańców.

— Akcja przeciw bandytyzmowi. Dnia 24. 
hm. odoyła się w ministerstwie spraw  w ew nętrz
nych pod przewodnictwem dyrektora departa
mentu bezpieczeństwa p. Urbanowicza konferen
cja w  sprawie zwralczania bandytyzmu. Po skon
statowaniu dodatnich wyników dotychczasowej 
akcji przedsięwziętej przez ministerstwo spraw  
wewnętrznych, uznano uektóre powiaty za za

grożone nadal bandytyzmem i uchwalono szereg 
środków celem wytępienia band. Przedstawiciel 
m inisterstwa kolei żelaznych wskazał na szereg 
wypadków złośliwego uszkodzenia środków  ko
munikacji Kolejowej w M ałopolscy jakie się zda
rzy ły  w ostatnim czasie. W odpowiedzi dyrektor 
departamentu bezpieczeństwa przedstawi! daleko 
idące narządzenia administracyjne, które zostały 
już poczynione, aby uniemożJiwić na przyszłość 
podobne wypadki.

— Kurs informacyjny dla referentów wycho
wania wojskowego młodzieży poza ramami armji.
W dniach od 21.—26. .hm. odtbył się w  W arsza
wie zbrgaur.zowa.ny przez .sztab generalny kurs 
informacyjny dla referentów przysposobienia re
zerw y ii oficerów hrstrukcym ydi całego kraju. 
Zadaniem kursu było nstaleire zasad i metoda 
pracy rad  przysposolńeniem wodskowom 'jak naj
szerszych mas narodu, w  szczególności zaś m ło
dzieży poza ramami vot>ska stałego. Ze spraw o
zdań uczestników' okaa-ało się, że praca ta roz- 
wAja się żywo na całym obszarze RzoaŁypospoH- 
•tej, rw y  przodującym udziale związku harcerstw a 
polskiego, oraz związku strzeleckiego, oóe®tr.i;jącc- 
go nrted/zież starsza. Nadto w wielu okolicach, 
AzcizdPSSfóe na Pomorzu, przystąpiły  do współ
p racy  liczne gniazdu sokole. W W ileńszczyźnie 
zaś pracuje gorliwie Związek bezpieczeństwa. 
W Po.z,n.ańskiem formuje się pogotowie narodowe. 
W szyscy uczestnicy kursu okazali pełne zrozu
mienie dila wytycznych ustalonych przez W cuza 
Naczelnego i dwi/istra S. W.

Z e b r a n ia  i o d e z j f y .
■— Z Polskiego Towarzystwa przyrodników 

im. Kopernika. Posiedzenie naukowe oddziału 
lwowskiego odbedzie się we w torek 29. b. m. o 
gedz. 6 wiecz. w  Instytucie geologicznym uni
wersytetu, ul. Długosza 8. Na porządku dzien
nym: 1. W ykład prof. dia Jana Czckanow7skiego 
p. t.: „Z antropologii prehistorycznej Słowiań
szczyzny, Słowianie, Scytowie, Finnowie i Tiur- 
kuwie“ . 2. Luźne komunikaty.

Now oŚC 5ą powitaną mile przez lwowską pu 
bliczność, jest otwarcie Kasy miastowej ula sprzeda
ży biletów do wszystkich trzech teatrów miejskich 
w lokalu przy Księgarni Polskiej ul. Akademicka. 
Dogodne godziny od 9 —4 bez przerwy i połocenie 
na najbardziej ożywionym lwowskim szlaku, którędy 
każdego prowa za jego codzennć drogi ułatwiają na
bywanie biletów zwłaszcza tym, którzy bardzo zajęci 
często nic mogli znaleźć czas na pójście do kas Te
atru, oraz przejezdnym. Innowacja to miła i poży
teczna. Dia wielu specjalna dogodność stanowić bę- 
dde telefon {Nr. 432), gdyż Kasa miastowa przyj
muje również zamówienia telefoniczne. 7284

Proces Landru.
(Od naszego paryskiego korespondenta).

f i
Paryż, w  listopadzie.

Proces sinobrodego Landru, który rozgryw a 
się w  Paryżu, pasjonuje do tego stopnia świat 
cały, żc znikają wobec niego wszystkie konfe
rencje waszyngtońskie, zatargi angielsko-francu- 
skie, spraw y niemieckie itd. Są zbrodnie bardziej 
senzacyjnc -niż najstraszniejsze kinowe dramaty. 
Asystujemy ciekawemu faktowi zboczenia ludz
kiego: podczas gdy człowiek, który zamordował 
drugiego, staje się przedmiotem w strętu  dla in
nych, Landru, oskarżony o zgładzenie 10 kobiet 
i jednego chłopca, bawi świat. Paryżem  w strząsa 
krw aw y śmiech „le rire Landru". Bawi ich ten 
człowiek obdarzony fizjognomją zupełnego dege
nerata, który potrafi! wejść w  stosunki z 283 ko
bietami, obdarzony niezwykłym zmysłem po
rządku, zapisujący każdą czynność, wszystkie 
wiadomości odnoszące się do Ifobiet i ich mebli, 
cyfry majątkowe, a czasem godziny tragiczne ich 
Alotnniemanej śmierci i listę pozostawionych mu 
rzeczy. Niebywały cynizm, sataniczny dowcip, 
chęć zachowania pozorów cnaułe? dyskrecji, cealm- 
ją zbrodniarza, k tó ry  wdziewa na się ptrpd- 
hommowską maskę głow y rodziny mezwykle 
czułego na to, by jego prawow itej rodziny do

przednio wiele razy za wyłudzenia i defraudacje* 
■clicc za wszelką cenę robić dobre wrażenie, 1J'  
dawało mu się to dotąd zawsze, ilekroć miał do 
czynienia ze sądem, skracano rnu zawsze kary1 
ale wówczas chodziło o pieniądze, dziś chodzi o 
istnienia ludzkie. Od roku 1914 rozpoczął L a n i11 
swoje „wielkie przedsięwzięcie** uwodzenia 
twowiernych niewiast i ograbiania ich. Sypał na 
wszystkie strony obietnice m ałżeństwa, czułe R 
sty, zmienia? nazwiska, poszukiwał znaionifdci 
drogą anonsów w  gazetach i byłby dalej dzię^ 
niezrozumiałemu w prost szczęściu do koM ef 
dził, oszukiwał i ograbiał je, gdyby mu nie p rzT  
szło na myśl zgładzić, jak wszelkie ppszery dowo
dzą, 10 koihjgt ze świa-ta. Po koieji zabiega! każrH 
na wieś do swej willi, biorąc dla siebie bilet P°" 
YTotny, a dla niej pojedynczy i odtąd znikała be* 
śladu, jej 'zaś rzeczy z/nachodzono u Landru.

Dlaczego to w szystko? Laudru podaje zgo?3 
nieoczekiwany powód: widząc bezdomne, z-ujner 
wane tłu m y  uchodźców z północnych prowincji* 
powziął myśl skupowania mebli i o d s p r z e d a w a 
nia ich po wojnie, gdy w racać będą w  rodzinfle 
okolice. Zwracał się do kobiet i to opuszczonych, 
bo te najłatwiej pozbawiają się mebli, aby zaś do 
nich trafić, prawił im o miłości- To prosty pod
stęp kupiecki, spraw a czysto handlowa, tak nas 
zapewnia ów fatalistyczny człowiek, za któr/ńl 
ciągnie się łańcuch nieszczęść, a który na raz*- 
praw y przychodzi w yśw ieżony jak vn zebranie 
salonowe, chcąc w yw rzeć jak najlepsze wraże* 
nie. Co się stało z  temi kobietami? Landru nie 
wic, one żyją zapewne, lecz „czyż Jiajm icskazitci' 
raejszy sędzia mógłby powiedzieć, co się stało zR 
wszystlriemi kobietami, które znał w  s wojem ży
ciu?’’ Policja źle szukała, ona wogóle do urczego 
tire zdeksa, twierdzi Laroiru, ziejący nienavv:iścrą do 
policji i uważający, żę lepiej się na sadownictwie 
rozumie, niż w szyscy inmii.

*

Tymczasem w  świetle oskarżeń i sprawo
zdań świadków przed sądem rozpoczyna się 
kraw aw y korowód ofiar jego „handlowych przed-, 
sięwzięć". Korowód zadziwia swa monotonnościa- 
ten sam zawsze przebieg, ten sam koniec, te sa-- 
>ne zcziiania sinobrodego, rozbijające się o tajeni1, 
nicę, „której mu odsłonić nie woino"! Monotop»a 
nuży ale przeraża i niszczy pewne wątpliwości, 
które wśród audytorium błąkać się jeszcze mogły 
co do jego winy.

Oto pierwsza z  ofiar: Pani Cuchet i jej syn, 
młody Andrzej. Nieporadna, sama, spotyka na 
swej drodze p. Diard (gdyż takie wów czas na
zwisko przybrał Landru), który obiecuje jej zna
leźć dia syna posadę, zaw iera z nią bliższa zna
jomość, umieszcza ja w la Chassee kolo Chan- 
tiily i obiecuje rozwieść się ze żoną, by ją poślu
bić. Potem  p o b ji we wtlti w  Yemoirłllet w yna
jętej p-zez Landrnetto i tajemnicze znikrięcie. 
„Jestem dyskretnym, nie odsłonię tajemnicy**, 
zasłania się Landru. Lecz rzeczy są mniej ćp -; 
skrętne, papiery osobiste pani Cuchet, jej kolczy
ki, breloka itp., z któiremi, zdanfem sm stry iej, pani 
Friedmann, nie rozstaw ała się nigdy, znajdują się 
u Landru, klejnoty zniknioncj ofiarov,uje on swej 
żonie, meble znachodza się w  garażu jego. W szy
stko to, zdaniem Landnu, diietje sie za woła p art 
Cuchet, „która jest w  Angiji". Rodzina Cuclict 

4'ie wiicrzy w to oczywiście, bo od niej wieści nie
ma. Nie Frak dia zabarwienia audiencji snów i z jaw 
krw aw ych w ten czas, gdy ludzie tak gorąco ta- 
,:€n-iri'icę śmieird chcą przeniknąć za pomocą sto
liczków, medjów itp. W ięc siostrze zjawia się 
pani Cuchet z raną na szyji 1 opowiada, że Lan 
dru zamordował ją.

Za panią Cuchet idzie nieszczęśliwa pani 
Laborde-Line, której ślad również ginie za murem 
włiliii w Vornonrl1et.

Rok 1915 w yw ofyw a na arenę wdowę 'ju il- 
lin. Ta starsza pokojówka rozmiłowana w  „ele
ganckim panu*1, podpisuje mu czeki, oddając w szy 
stkie swoie oszczędności, aż wreszcie i ją 4. 
sierpnia 1915 r. czeka śmierć w tajemniczej willi.' 
W prawdzie Landru wynajmuje dla niej pomie
szkanie w  Paryżu i powołuje sie na to, dowo
dząc. że ofiara żyje. Lecz oskarżyciele wątpią- 
czy wdowa kiedykolwiek próg mieszkania tego 
przestąpiła. Za to pod nazwiskiem Jerzego Potu 
Landru na mocy pełnomocnictwa podejmuje 
pieniądze w banku, a , riego we willi -rna^"
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fałszywe wrosy, .ubrania i papiery wdowy, w  ga 
ra iu  zaś meble. <’>- >

W  tym czasie Landr.j zmienia scenę swego 
działania, ogrodzenie wiilH w  ł.ę-nnouńllct jest zbyt 
niskie i pozwala przechodniom śledzić, co się 
d cieje wewnątrz, objaśnia nas oskarżenie. Wilia 
Tric w Gambais zdała od zabudowań, ogrodzona 
■wysokim murem, lepiej odpowiada zamierzeniom 
sinobrodego. A.

A V) r t in r t*  4V.

M IE J S K I  ZAKŁAD A P R O W I Z A C Y J N Y .
We Lwowie, dnia 26. listopada 1921.

Asygnaty na pobór cu! ru.
Z'kład arrowiracyj iy mie!ski zawiadamia, że nie 

Wszyscy n. kupcy re onowi wykupił as gn ity  na po- 
odr cuk u, wob c tego  sklepy miejskie sprzed wać I ę- 

,.dą cu .D r do dnia 5. grudnia b. r. na kartki Nr. 23 
'J* sźysiklm zgłas,ają ym s ę  t e z  wzr lędu nt i rzyna- 
je nośti rejonową po 1 klg. na karlkę w cenią po 7115 
»lk, wr z z opak iw ni tm.

Da ci zaw aJam a Z fhnd, żc rp-zeda e konsui,:0tv 
' 2  k ad m l a zę l i r e c z a ń p o  170 Mk. za k g., manr.o- 
■Bds w sk zynkacii.po 4-10 Mk za k'g., za^aki w ra- 
Ijcii zyriach p> 8-80 Mk. a t:de ko, w p k eta „■ 
,PO 1000 sz.i-k d o  9 20 Mk. za rude k >.

b.i c iek i Z a k ła d  agjj*C4»B2®eyiny.
. . j  ( O -----

: N ow a p laców k a  f im n s o w a  w  K rak ow ie
* Polsko- Ani rykanski Liank Ludowy S. A.“ w Krako
wie ( d .  pun j iw sk iego  9. !. p.), oraz Oddti.d w 

■War> awie, (plac Napoleona 5.) rozpoczął już swe  
t lyn n ośc i .

Ba k zajmuje s&  parcelacją oraz fn a n su le  eks
port drzewa, ptócz tego pi owadzi bież .cy interes 
tankowy, prztjmuie wkładki, załatwia transakcje gieł
dowe i walutow e..

Dy ektorem Centrali w  Krakowie jest p. Dr 
'^Oger B ) ‘.taglia, a na ,-tanowisko Wicedyrektora p zy- 
chodz p. Stefan W śniewski, dotychczasowy wsoui- 
fchiownik Odd/.iału kr kow-kiego Banku Zw ązku Spó-  
<*k z*r< bkowycn . w Poznaniu

C.-łonkami Rady Za»’i, dowczej są pp. Leonard 
Bobiński.- Dr. Tadeusz Dwernick . Jerzy Bielesz, Szy
mon Dische, Jozef K *w, lczuk. Dr. Faweł Kożdoń.

Zvg num hr. Laso-ki, Jan O wmski, Piotr S rbczyE 
W n ;  Salapak,  ̂4uljć»d Toiloczko, Piotr Z. w «f w frz 
draż Di. ŚtańisLiw Źopoth,

Ktpitał zrkłaaowy Banku wynosi lóO,OQO.OÓU 
ylkp., a na Osfatni m Walnem Zgromadzeniu a kej 
b^rjuszy uchwalono podwyższenie kap't.du akcyjnego 

To wvsoknści 3 0 0 .0 0 0 .0 0 0  Ml;p 7 2 6 4

Z „Bagateli".
„Bagatela” stoi pod znakiem lekkiej, dźwflęcz- 

•tej muzyki i -mijaj śpiewki — m uzy pocałow ały 
U kolebki! ten sym patyczny teatrzyk. Dwie ope- 
tetki udały się —- -w 'pierwszej popisuję się para 
Wlilkosizewska—Sierpiński, w  drugiej powabna 
Ordonka z Wiiridliełrneirn, W iłkoszewska z Urbań
skim i komliczna <hvójka Górska—JKiffer. Rów- 
Weż w solowym dziale dzwoni beztroska piosen
ka — po rstajńęniLu Zbierzdiowskiej godnie ją za 
stąpiła Burska. Nawet piosenka ooniforłenceruić. 
byczym i a to frrbadwr z gitarą — Rentgerj. Ka
lwińskiego już nie ołrwałę, ten mały ulubieniec pu
bliczności gotów zbytnio uróść — w zarozumia
łość. Wolę pocnwąlić Szpine-te,równy za rzetelne 
Postępy w  sztuce chareogTcfji. Taniec reprezen
tuje też egzotyczna L& rcher Inszy.

Z estrady koncertowej.
Józef Szlgetł, skrzypek.

N iebyw ały sukces osiągnął na wczorajszym  
jtoncerpię skrzypek Józef Szigeti, Doborowe prj- 
b&ęzność szczelnie wypełniająca salę kmęetrtową, 
łm oiiw ała  począitl ow o wielką rezerw ę wobec 
KtłHcerranta. która fc-Jnakże zaraz po „adagio” ze 
v-onaty D-aur Hacndla, poczęła zwolna tajać, a po 
<>ckgtrąp'(u Bacha „Partity E-dur’’ przemieniła się  
’v niemilknący huragan oklasków.

I ple dziw — bo skrzypek, który przed nami 
3rąj, tQ naprawdę a r t s t e  z bożej łaski.

Dawno nie w ieliśm y spcoobność słuchania 
cŁoskonaiej pod każdym względem  gTy.
Szdgetś, to artyst;’ wtokiem jeszcze młod|y,

grą natomiast, zrozmauienic m i spTawmością tech
niczną nad pcozćw dojrzały.

Ton skrzypiec w  ręku tegc artysty , swoją
śpiewnością, powdewnośoią .j -przesutotełną o zjsto - 
ścią musi *dz-iafać na słuchaczy oszałamiająco, 
a mistrzowska red p lk a , powaga i g-tybckic od- 
czpcfe w yko ywaa.ydi ntwswów, bucką podziw 
i zachwyt dla artysty .

W grze Sziigetóego, niema ani krzty tak- czę
sto u ńraiych skrzypków spotykanego taniego e- 
fekctarslwa i -błyskotóiwości, jest tylko wiicLka. ni- 
cz-em nie skalana szituka.

Tnudwośd tochniiczne dla Szigefego nie 
jstntieiją, polionywa on je z taką nlerzwykła łatw o
ścią a  tak dyskretnie 3 niezawodnie, że .vnrr- wńa 
w zdumienie na-jbairdizlej naw et wymagających.

Słuchałoby się gry Szógettego ca lent i godzi
nami z zapairtem oddechem i d szy  miczem meza- 
mąoonej.

Artystę, k tóry  beżTpośTewnćo po koncerck;
odj-eżulżał wywoływamo ufezltozcme razy  i amu- 
s a rm  do dwukrotnego bisowania.

M asry nad-zCeję, że w  niedtogam czasfe, dana 
nam będzie powtórnie możność na.paHvasńa się 
rmstrzowską jego grą.

W  koncercie wytwounfc wisijółdiziafel nie- 
arów-nainy akompaniiator d i. Edward Stefinlberge-r.

Stani^faw Lipanowicz.

K R O M K A  E K O N O M IC Z N A
-4- O potanienie materjałćw budowlanych.

W  Krakowie odbyła się onegdaj zwołana przez 
prezydium miasta ankieta w  sprawie potanienia 
rnaterjalów budowlanych. W  dłuższym referacie 
w ykazał inżynier p. Krzyżanowski, że produkcja
1.000 ce g ie ł  kosztuje 12.000 mk„ podczas gdy ce
na ich wynosi obecnie 22.0UO mk. Cegła podroża
ła 715—730 razy, a właściciele maja czysty zysk 
w wysoKości 75 procent. Nie robocizna, lecz nad
mierne zyskf fabrykantów  m ateriałów budowla
nych są przyczyną drożyzny tychże. Produkcja
1.000 kg. wapna kosztuje 9.437 mk., podczas gdy 
cena wagonu wynosi 170—̂-ISO tys. mk, a wiec 
zysk wynosi 85—88 procent. W apno podrożało 
1.300 razy, podczas gdy żyw ność 650 razy. Cc 
memto flię można nabyć w  fabryce, gdyż sprze
dają gó w  pasku fryzjerzy, adwokaci itp w -k a 
wiarniach. Cement zdrożał 950 razy  . (obecnie 
3.500 mk. za 100 kg.). Przeciw ko lichwie m ate
riałów budowlanych należałoby energicznie w y 
stąpić.

+  P rzem ysł górnośląski a kapitalizm angiel
ski. „Brcslauer N. Nachr.“ donoszą, żę przemysł 
górnośląski prawie całkowicie przechodzi w  ręce 
kapitahstów zagranicznych. Oprócz* olbrzymich 
zakładów w  Hucie Królewskiej, które podobno 
przeszły już całkowicie w  ręce francuskie, liczne 
kopalnit; w  powiatach pszczyńskim i '•ybnlckim 
przeszły na w łasność angielską. W  ostatnich 
dniach kapitaliści angielscy 2akupili w ielką hutę 
Hohenlohe, Włosi nabyli już także diwie kopal
nie, a naw et kapitaliści japońscy bawią od pe
wnego czasu na Górnym Śląsku, gdzie prowadzą 
pertraktacje w  celu nabycia wielkich przedsię
biorstw przem ysłow ych.

+  Podatek od win musujących. M inisterstwo 
skarbu komumku-je: W  dniu 1, grudnia br. wcho
dzi w  życie ro/.porządzenie rady ministrów, w e
dle którego podatek spożyw czy od win musują
cych w ynosi na całym  obszarze Rizeczypooipoli- 
tej Folskśej od całej flaszki wśmą musującego gro
nowego 500 m aiek, wina musującego owocowego 
100 marek, od pól flaszki -wzgl. ćwterć flaszki 
połowę w zgi czw artą  część powyższych opłat. 
Zą całą flaszkę uw aża sie flaszkę o pojemności 
od 425 dlo 850 cm. kub., za ipól flaużkę flaszkę 
o pojemności ponad 230 do 425 om. kub., za 
ćwierć flaszki flaszkę o pojemności do 230 cm. 
Kiub. Znajdujące się w  dniu 1. grudnia br. w  po
siadaniu sprzedaw ców  i osób pryw atnych zapasy 
■ i  musujących — podlegają dodatkowemu opo
datkowaniu i m ają być złożone w  miejscowym 
urzędzie skarbow ym  do 3. grudnia i92i. U osób 
pryw atnych od opodatkowania dodatkowego i od 
zgłoszenia wolne są  dwie całe flaszki. Podatek 
dodatkowy wynosi różnicę między dotydhezaso- 
wjtti i nowym  podatkiem. Podatek spożywczy 
od win musujących opłaca się ząpomoca opasek 
podatkowych nalepianych na flaszce.

+  Umowy zbiorowe w Niemczech. Związek,
robotników miejskich i państw owych istnieje w 
Niemczech od 25 lat. W  ciągu pierw szych 10-ciu 
lat istnienia związek nie czyni! żadnych prób w 
celu zawarcia umów zbiorowych. Nieliczne um o
w y zawierane przed wojną obejmują drobne gru
py robotników. Dopiero w r. 1918 powstało M) 
umów, obejmujących 2189 robotników. W  okbe-, 
sie 1919—1921 liczba kontraktów zbiorowych 
wzrosła nader szybko, doprowadzając do ujed
nostajnienia warunków pracy w calem państwie; 
W zrost ten uwypuklają poniższe liczby.

Rok 1919 — 150 umów instytucji zaintereso
wanych 1137 — robotników zainteresowanych 
93527.

Rok 1920 — 481 umów — 3405 inst. zaint.
— 303067 roboteików.

Rok 1921 — 550 umów — 5000 Inst. 400.000 
robotników.

f- W arszaw ska giełda zbożowo-towarowa. 
Pszenica 11750, żyto 7400—7500, otręby franko 
wagon W arszaw a 530U, owies franko W arszawŁ 
8800, otręby żytnie 5300.

Kursa giełdy warszawskiej.
Warsa iwa, 26. 1’siop. 1921* 

P a p iery  p rocen tow e.
ObUgacja 5 7 , z V . 1915/4 Obl%nc!e 6«/,

< r. 1917 z a  MU. J00 272, 267, OWiga j t  b“/0 B nkh 
Z iem iań sk ieg o  — •—. L is ly  z . s t a w i K  -47j7o z :em>kie  
' 0  '2 r\  000—600, Lis ty  z a s  a -n e  4 u/0 z 'em sk ie  
09 91-7.5 — 00 —, Listy z s  aw n e  i>°U m. W a r s z a w y

— -OJ , L s ty  z r s t ; w n e  4 1/2°,'o r*- lv . : r sz aw y  —
100 — 000, Li ty  z a s ta w n e  Ł0I0 m Ło-Jz > Or —, — ,
! ł«*y zas iswne i*/s°/0 B1- Łodzi — , L s'y  za
stawne 6°/o Banki kiudyiowego Hipotecznego 116—

W aluty i d ew izy .
Ruble ę - r e k e  po 100 — •—, R u b ls  carsk ie  pp  

5 0  — , Rublę  i uniakie p o  1000 — R ub le  dum 
k ę  po  2 -0  — , D ola ry  f t s n ó w  Z !e d n o cz o n y ch  0550 
700 3 CO, Dolary  K anad y jsk ie  1 3 *>. — •—, Franki 

f ran cu sk ie  2f  '  0 — OO- o d  10 09-00, F n r .k i  be lg . j-  
ski 0 0 )  — — 09, F rsn k i  sz w a jca rsk ie  — J — Fun ty  
sz terlingi — 0 — ——0   0 — —0 — —0. M a r
ki n iem ieckie  13*— 13 5 )1 2 -7 5  Verk i  f iń sk ie—-— 00‘03.
Korony austr jack ie  ‘ — •— — 62------ , K orony C zecho-
s  ow ckie  39 50 4C 5 0 ------ OJ’00, duń.-kie 000. G dańsk
l-'7ó 13 50,

Akcje.
Bańk dyskontowy warszawski I—V 260C - - r -  

Bank c-yskonuwy w -rszaw sk1 IV. — — ‘-^ii .bon*.
1 auaUow-y- 1—V 1 S0 0 ------ -z ~  B ank

Handlow y w ars/aw sk i II. ™—» 8  mk dia Handlu iP rze it , 
w Warszawie. 2900— 2925

— O —
Zurych. (PAT), Kursa giełdy z  26. listopada. 

Perlin —.—, Holandia 1.75, Nowy Jork 523, Lon
dyn 20.88, P ary ż  36.10, Medjolan 21.10, Praga 
5.60, Budapeszt 0.60, Zagrzeb 1.70, W arszaw a 
0.15, Wiedeń 0.17, Austr. stempl. 0.12.

OGŁOSZENIA.
g s n

1; mm v Mail S iiwij
’■ “gzpny, dwu ti g’ tms

BUCHALTrFJIll RACHUNKÓW KUHEC,
CU 3. grud im C id i mic pr-.opof.

w „ i  COLE R FOftl#E“ 
u . P a ń s k a  (4.

M E r m w *

pokojowe, nieustannie żarzące. W ielki 
w yb ćo  tanio, poltco

A. M. KIERSKI, Z (Jf, €(fp.
I w ó w .  u l .  K o p e r n ik a  4 .  726)

K U R SA  Z lk iO W E

|no

usuki ubcvch jezyliócr, steno» 
grafji i buchiltfrji od 1. "rudnia
w  „ECUL* KErrRBBC*
u .  1'aiisku 1 4  Rok zał. 1910.
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Peiio-H m erylińsiii Banti Ludowy
8P0LKA AKCYJNA

S I S  C3 Ó HHY is  R r a t a l s ,  u!. D i im je tó ie g o  1. 9 .
ODDZIAŁ W WARSZAWIE, PLAC NAPOLEONA, L. 5.

NR TELEFONU: ADRES TELEGRAFICZNY:
w  K rakow ie 1557, L udobank K raków ,
w  W a rsza w ie  22 846 L udam erbank W a rsza w a .

załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, waluty,
dewizy i przekazy zagraniczne.

Przyjmuje zlecenia giełdowe.

ZAKŁADA S P Ó Ł K ś PA RCELA CY JN E
7263 i pa rceluj o grunta na rachunek własny lub w łaściciela.

i

w  Rem scbeidskie
gat. ow e, tra k o w e, owalne, taśmowo,

P I Ł Y
cyrkularne

r o z m i a r u
«spinv, siekiery leśne, krempacze, pilniki do ostrzenia pił, 
..iazple, pilniki wszelkiego rodzaju, l~a krąiUi ao ostrzenia 

pił, olejarki automatyczne. 5099
Sta ły  sk ład  narzędzi d la przem ysłu  drzewnego.

S r  Sm**. O  Wiedeń I. LK-benoer-raasse 6. Telef.
e 5 I r S ? O t  ł i O  11525 1 563. Adres telegr. „BlrosLue"

PI.
Z p o w o d u  rozszerzeni >. p rzedsięb io rs tw a  czyszczenia 

kanałów i kloak firmy R. SSEGLA ceny zosta ły  nad er  
zn żcne, a  to :  wywóz 1 go beczkowozu w  cena  h obec- 
r r  cb vTyni‘ i od 1.500 Mkp. za  jed n ą  beeczkę ka łu  o po
jem  ości 1.300 l i t rów . — Wszelkie zam ów ien ia  uprasza  
«ię -łaskawie kier wać  do k ance ia i j i  R. Siegla. Lwów  
Rynek 39. 7166

Baczności
^omy, kamien :e, hotele, ka
wiarnie, restauracje, foiwarki, 

a ątki mniejsza i większe 
$Ł«naz koszystiio dj nabycia.

N a d w i ś l a ń s k i  
Dom Handiowo-Koinisowy

F r .  Westfalewski i Sita.
Toruń ul. Szew ska 16. I. p. 7248

dla chorób piersiowych

w Zakopanem
6 km. od  m ia sa .  

U rządzenia

położone na Gubałówce,
Otwarte ca ły  rek. 
san itarne  p ierw szorzędne,
s ta ran n a  opieka  lekarska.  Ogrzewanie 
centralne ,  św ia t ło  elektryczne. Kuchnia 
wykw in tna .  — Zgłoszenia do Zarządu.

W a ? n p  r iia  P a ń !  Ł A  2N12a£^  o p ł a t ą• "  O f c U O  i t t n  l a i l « w wyższej sz. oie kr iwieckiej 
u rz ąd z ą  się w e c io r  <y kurs  kroju. Wpi -v ul, Aka
dem icka 22, tub ul. K ora in icka  1. M. KOZŁOWSKA, 
800 od 3 - S « t e j .

Nauka i w y ch o w a n ie .

A k a d s m i k  poszukuje EU 
“  kcji g imn. Zgłoszenia  
pad  „Zdolny-* do adm io is i ra -  
cji K urje ra  lwow.

Nau czyc ie lka  m uz,  ki. 
uczeuk-a prof. Lalewi- 

cza udziela lekcji gry w  
fortepianie. G runw aldzka  9. 
11., na  lewo. 7171

K upno i s p r z e d a ć

|2 iła szcz ik  dam ski
*  zimowy, tanio do sp rz e 
dania.  Adres w adn iin is tnc j i .

K A M  L E  N  J C K
WILLE, GO PODARSTWA od 2 
do 2C0 rorg.. FOLWARKI, ZA- 
i LADY PRZEMYSŁOWE i HAN
DLOWE. HOTELE. REST MJRA- 

jCJE, OBERŻE, FABRYKI N.U- 
IROZMA1TSZEGO .lODZAIU po- 
Mada w  iviillciri wyborze na 
sprzedaż „FOR UNA“ -  IORUŃ 
iSzerolm 32. -- Telef. 233. 32H>

uO £&

Gospodarstwa I. ki. na Pomarzli
mamy do sprzedan ia  s

jedno  g o s p o d a r s t w  > 1 0  m o rg ó w

d w a  g  s p o d a r s t w a  p o  83 „
e d n o  g o s p o d a r s tw o  w a z  z o g ro d n ic tw e m  46 morgów' 

T o  o s ta tn ie  o b e jm u je  15 m o rg ó w  o g r o d u  o w o c ó '  
w e g i  i w a r z y w n e g o  ( l . t .0 )  d zew  owocom yc , zi iój 

e g o ro c z n y  6  w a g o n ó w  o w o t ó w ) !  i 30 m . rg  w rob- 
W.-zystkie t g r s p o d a r s t w a  le ż ą  w  jed n e j  wsi,  p rż ’ 
'Zosie, p rz y  s acji ko le jow ej,  ko ło  w ie lk iego  m asta  
B udynki  m . t r .w a n e ,  | ra w ie  n o w e .  Gle  a  I. k lasy  n X 
p rz ed n ie jsz a ,  b u r a c z a n o -p s z e n n a ,  św i t  o e c k r y c z b  " 
wodociągi ,  m o to ry ,  inwentarze^ 1. k lasy,  zbiory, zasiewy- 
ew en tu  .nie meble .  — O i . ó c z  tych  m am y w ie le  g spo' 
darstw i m a ją tk ó w  w iększych  i m niejszych .  — Biur® 
prz m y s lo w o - ro ln ic z e  „ A g r ic o la “  w e  L w ow ie ,  ulic* 
Sapie-.y 57. 7d3*

KUSZE DRUKARSKIE
j w szelkie  roboty, w z a k re s  sztuki 
g ra iic zn rj (fotochem ii, cynkcgrafji, 

neg -oyrafji eic.) w chodzące  w ykonają

Zakłady graficzne S. A. Ryngraf
w K rakow ie , K ru p n ic z a  2 6 . Telef. 1 1 0 2 .

filta wa Lwowie, pi. Trybunalski or.1.
P ierw szorzęd n e w y k o n a n ie !

K onkurencyjne cen y !
O ferty na żą d a n ie  od w rotn ie . 7209

ratyjmę m ło d s |ą  pa-j 
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